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W dniu dzisiejszym mija setna rocznica śmierci wiel- 
kiego pisarza rosyjskiego, Mikołaja Wasiliewicza Gogola. 


Hołd pamięci genialnego „ojca prozy rosyjskiej“ 
składają nie tylko narody Związku Radzieckiego, lecz 
cała postępowa ludzkość, wszyscy ludzie na całym świe- 
cie, którym drogie są losy kultury i pokoju, którzy w 
nieśmiertelnym dziedzictwie wielkiego autora „Mart- 
wych dusz“ i „Rewizora" widzą niewyczerpane Źródło 
natchnienia do walki z czyczykowami, chlestakowami, 

współczesnego 


sobakiewiczami i maniłowami 
wyzysku i ucisku — obozu dolara, 


Uchwała Światowej Rady Pokoju, zalecająca ucz: 
czenie tej pamiętnej daty, ma swoje głębokie uzasad- 


nienie, 


Oto w osobie Mikołaja Gogola miliony bojowników 

„0 wolność i postęp czczą człowieka, który bezgranicznie 
był oddany swej ojczyźnie, który nienawidził obłudy 1 

tyranii, godził w ustrój bezprawia i krzywdy, żywił głę- 

boką miłość dla poniżonych i uciskanych — dla ludu. 


„Zostaliśmy powołani na świat — pisał ongi twórca 
„Wieczorów na chutorze opodal Dikańki" —nie dla świę- 
towania i zabawy, zostaliśmy tu wezwani, aby wziąć 
udział w bitwie. Dlatego też ani na chwilę nie powin- 
niśmy zapominać, że wstąpiliśmy w bój, | nie należy 
wybierać takich miejsc, w których grożą mniejsze nie- 
bezpieczeństwa: każdy z nas winien, jak dobry żołnierz, 
rzucać się tam, gdzie wre najbardziej zażarta bitwa“, 


To wyznanie wiary wielkiego pisarza, który w sztu- 
ce widział służbę społeczną — mobilizuje dziś wszyst- 
kich miłośników jego talentu, zagszewa ich do ofiarne- 
go i bojowego udziału w toczącej się obecnie bitwie o 
losy ludzkości, o losy całego świata. W tej walce przeciw 
ciemnym siłom imperialistycznej reakcji i wstecznic- 
twa sprzymierzeńcem naszym są nieśmiertelne dzieła Mi- 

$  kołaja Gogola, są idee, które on głęboko ukochał, a któ- 
| re są drogie po dziś dzień każdemu uczciwemu czło- 


wiekowi, 


W setną rocznicę śmierci 


Gogola 
om 
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WROCŁAW (PAP) — Dziel- 
na załoga Wrocławskiej Fa- 
bryki Wagonów rzuciła w dniu 
3 marca masom pracującym 
całego kraju hasło czynu pro- 
dukcyjnego dla uczczenia 
przypadającej 18 kwietnia br. 
60 rocznicy urodzin pierwsze- 
go obywatela Polski Ludowej 
— Prezydenta Bolesława Bie- 
| ruta i powitania wzmożoną 
$ wydajnością pracy bojowego 
| święta proletariatu całego 
į świata — 1 Maja. 

f W chwili gdy syrena fa- 
| bryczna obwieszcza koniec 
f 
H 


pierwszej zmiany, tysiące ro- 
botników śpieszą wprost z 
warsztatów na masówkę do 
wielkiej sali zebrań. 

Głębokie wrażenie na ze- 
branych wywierają słowa 
przewodniczącego rady zakła- 
dowej „Pafawagu”,  Mieczy- 
sława Stanieczka: 

wZ imieniem tow. Bieruta 
— mówi przewodniczący rady 
zakładowej — związana jest 
wieloletnia walka polskiej 
klasy robotniczej i całego na- 
rodu o wyzwolenie społeczne 
i narodowe, o zerwanie kaj- 
dan rodzimych i obcych kapi- 
talistów i obszarników, o 
zrzucenie jarzma okrutnej 0- 
kunacji hitlerowskiej, o nie- 
rozerwalny sojusz z potęż- 
mym i bohaterskim Związ- 
kiem Radzieckim, o utrwale- 
nie raz na zawsze tak upra- 
gnionej przez lud miast i wsi 
władzy ludowej w naszym 
kraju“. 

Na sali rozbrzmiewają en- 
„tuzjastyczne okrzyki: „Niech 
żyje nasz Prezydent Bolesław 
Bierut!“, „Niech żyje Polska 


świata 
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ZSRR najlepszym przyjacielem 
narodu niemieckiego 


Przemówienie M. Reimanna w Sztutgarcie 


BERLIN (PAP). — W Sztut- 
garcie odbył się masowy wiec 
z udziałem przeszło 7 tysięcy 
osób, na którym wygłosił 
przemówienie  przewodniczą- 
cy Komunistycznej Partii Nie- 
miec, Maks Reimann. 


Mówiąc o pozytywnej odpo- 
wiedzi rządu radzieckiego na 
prośbę rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w 
sprawie przyspieszenia za- 
warcia traktatu pokojowego © 
Niemcami, Reimann  oświad- 


7 stoja 


Ludowa!*, „Niech żyje potęż- 
ny Związek Radziecki — 
światowego pokoju! 
„Niech żyje wódz mas pracu- 


jących, Chorąży Pokoju — 
Józef Stalin!". 
Entuzjazm potęguje się 


jeszcze bardziej, gdy na try- 
bunę wstępuje mistrz przodu- 


jącego oddziału — odlewni, 
Czesław Kobyliński, który 
odczytuje opracowany przez 


robotników list do Prezvden- 
ta Bieruta. (Tekst listu za- 
mieszczamy obok). 

Kolejno zgłaszają zobowią- 
zania robotnicy fabryki. 


Wskazując, iż zdradzieckie 
konszachty Adenauera grożą 
nową pożogą wojenną, mów- 
ca stwierdził, że narodowi nie- 
mieckiemu nie są potrzebne 
żadne układy wojenne, lecz 
natychmiastowy traktat poko- 
jowy. 


czył, że odpowiedź ta jest wi- 
domym dowodem 


pragnienia narodu radzieckie- 
go pokojowego współżycia ze 
wszystkimi 


narodami Zwią- 


lepszym przyjacielem. 


Na trybunie / staje także 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Wiszni Małej 
Stefan Nowak. W imieniu 
spółdzielców zobowiązuje się 
on przyśpieszyć siewy wiosen- 
3e i zwiększyć produkcję rol- 
ną. 


szczerego 


— oświadczył 
naszym naj- 


Dla dobra ojczyzny, pokoju 
i socjalizmu 


Robotnicy 1 pracownicy wrocławskiego 
„Pafawagu* wystąpili z piękną inicjatywą 
uczczenia wzmożoną, wydajniejszą pracą 
60 rocznicy urodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta, która przypada 18 kwietnia br. 
W prostych, serdecznych słowach załoga 
„Pafawagu* zawiadamia jubilata o swym 
postanowieniu, będącym wyrazem gorącego 
przywiązania, miłości, głębokiej wdzięcz- 
ności i uznania dla towarzysza Bieruta — 
Prezydenta naszego ludowego państwa Í 
przewodniczącego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, awangardy narodu. 

Robotnicy wrocławscy wykazali, że wska- 
zania towarzysza Bieruta zapadły im głę- 
boko w serca L umysły. Powzięcie bowiem 
przez załogę „Pafawagu” zobowiązań, które 
dadzą ponadplanową produkcję wartości 
1.250 tys, zi., jest najlepszą odpowiedzią na 
słowa towarzysza _ierutą, zawarte w orę- 
dziu noworocznym: „W szlachetnym 1 twór- 
czym  współzawodnictwie socjalistycznym 
leży gwarancja coraz szybszego naszego 
marszu ku lepszej przyszłości... Nasz wzra- 
stający, ofiarny wysiłek nad uprzemysło- 
wieniem kraju, nasza praca nad pomnaża- 
niem sił wytwórczych narodu polskiego — 
to najszczytniejszy nasz obowiązek patrio- 
tyczny”. 

Zobowiązania zaś uporządkowania gospo- 
darki narzędziami, przedłużenia czasu ich 
używalności o 40 proc., zmniejszenia o 10 
proc. zużycia gazu, zaoszczędzenia 25 ton 
blachy, opracowania planów kosztów dla 
poszczególnych działów produkcyjnych — 
to rozumna realizacja wskazań orędzia, wy- 
rażónych przez towarzysza Bieruta w sło- 
wach: „Oszczędzajmy każdy grosz publicz- 
ny, każdą cząstkę materiału, pamiętając, 
że z drobnych na pozór cząsteczek. pomno- 
żonych przez miliony, wyrosnąć może wiel- 
ka siła, wielkie zbiorowe bogactwo". 

Podobnie zobowiązania konstruktorów, 
inżynierów i techników udzielania pomocy 
robotnikom w opracowaniu wniosków ra- 
cjonalizatorskich, zobowiązania socjalne za- 
logi „Pafawagu* są następstwem wskazań 
towarzysza Bieruta o konieczności zacie- 


śniania współpracy Inteligencji technicznej 
z robotnikami oraz jego dbałości í troski 
© warunki pracy i bytu mas ludowych. 

Robotnicy + pracownicy Państwowej Fa- 
bryki Wagonów we Wrocławiu godnie ucz- 
czą 60-lecie urodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta. Czyż można bowiem lepiej, niż 
wydajną, ofiarną, pełną poświęcenia pracą 
oraz wzmożonym wysiłkiem  produkcyj- 
nym, dać wyraz miłości, czol 1 poważania 
dla wiernego syna klasy robotniczej, który 
całe życie poświęcił pracy I walce o prawa 
ludu, o wolność ojczyzny, o socjalizm? 

Czyż można lepiej, niż właśnie pracą ucz- 
cié jubileusz  niezłomnego rewolucjonisty 
1 obrońcy pokoju, przewodniczącego partil 
robotniczej nowego typu, człowieka, z któ- 
rego imieniem związana jest, kierowana 
przez PPR bohaterska walka mas pracują- 
cych z okupantem, obalenie władzy burżu- 
azjj į obszarnictwa w Polsce i powstanie 
władzy ludowej, historyczny zwrot w sto- 
sunkach między Polską a pierwszym w 
świecie państwem robotników | chłopów — 
Związkiem Radzieckim, i wszystkie osiąg- 
nięcia i zdobycze narodu polskiego, od- 
zwierciedlone w projekcie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej? 

Wezwanie robotników į pracowników 
wrocławskich do współzawodnictwa dla 
uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bo- 
lesława Bieruta, odbije się niewątpliwie 
szerokim echem w całej Polsce. Za przy- 
kładem załogi „Pafawagu* pójdą tysiące 
załóg fabryk i zakładów pracy, miliony 
pracujących chłopów, setki tysięcy inteli- 
gentów. Na apel „Pafawagu* odpowiedzą 
podjęciem zobowiązań również ludzie pra- 
cy Łodzi i województwa Z ich zapała i 
energii, z ich wzmożonej pracy uczynimy 
potężny taran, łamiący trudności. jakie na- 
potykamy na drodze naszego rozwoju. 
dźwignię wzrostu sił Polski | naszego wkia- 
du w obronę pokoju, 

W ten sposób dobrze przysłużymy się 
sprawie Polski. współpracy między naroda- 
mi i socjalizmu. 
<LLors<s c red 
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YROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, WTOREK 4 MARCA 1952 ROKU 


Załoga „Pa-Fa-Wag" wzywa masy pracujące 
do podjęcia czynu produkcyjnego 


Towarzysz Prezydent 
Bolesław Bierut 


Warszawa-Belweder 


Drogi Towarzy szu ! 


My, załoga Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu — robotni- 
cy, majstrowie, technicy i inżyniero- 
wie — przesyłamy Ci nasze najser- 
deczniejsze pozdrowienia. 

Z Twoim imieniem, z dziełem Twe- 
go życia łączy się nierozerwalnie dłu- 
ga į ciężka walka klasy robotniczej. 
o wolność i socjalizm, walka naro- 
du polskiego o wyzwolenie į byt nie- 
podległy. 

Z Twoim imieniem łączy się niero- 
zerwalnie wytrwała i ofiarna walka 
naszej partii — Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej — przewo- 
dniczki narodu. 

Z Twoim imieniem i Twą niezmor- 
dowaną pracą dla dobra polskiego 
ludu pracującego wiążą się wszyst- 
kie wielkie zdobycze į osiągnięcia za- 
pisane w projekcie Konstytucji na- 
szej Ludowej Rzeczypospolitej, 

Z Twoim imieniem wiąże się nasza 
utrwalona na wiek; przyjaźń į bra- 
terstwo ze Związkiem Radzieckim — 
krajem zwycięskiego socjalizmu i 
ostoją wolności, z bratnimi krajami 
demokracji ludowej, z wszystkimi 
bojownikami o pokój 4 wolność na 
całym świecie. 

Twoje wskazania, wskazania par- 
tii, której przewodniczysz, są dla nas 
drogowskazem w codziennym trudzie. 
wykonywania wielkich  socjalistycz- 
nych zadań Planu 6-letniego į pom- 
nażania sił naszej umiłowanej oj- 
czyzny. 

Pragnąc godnie powitać dzień 18 
kwietnia 1952 roku, dzień  60-lecia 
Twych urodzin, postanowiliśmy ucz- 
cić ten dzień nowym zespołowym. 
wysiłkiem w pracy, dodatkową nad- 
planową produkcją, która służyć bę- 
dzie wzrostowi dobrobytu ludzi pra- 
cy, pomnoży siły naszej ojczyzny. 

Nasze zakłady rytmicznie wykonu- 
ją plan państwowy i mają już za so- 
bą szereg osiągnięć. 

Wprowadziliśmy taśmową produk- 
cję krytych wagonów towarowych, 
rozpoczęliśmy budowę elektrycznego 
taboru kolejowego. Doprowadziliśmy 
zadania planu do każdego wydziału 
i każdej brygady. Usprawniliśmy or- 
ganizację pracy, stosując metody 
pracy zespołowej i przekazywa 
zmien w pełnym ruchu. Rozwinę- 
liśmy szeroko ruch racjonalizatorski, 

Pomni Twych wskazań, że nie wol- 
no poprzestawać na osiągniętych wy- 
nikach i popadać w samouspokojenie, 


Włókniarze i metalowcy łódzcy” 


BOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Wyraz miłości i przywiązania do wielkiego przywódcy narodu polskiego 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta. 
i godnego powitania 1 Maja 


podejmujemy dziś, dla uczczenia 
Twych urodzin następujące zobowią- 
zania: 

Wydział Wagonów  Towarowych 
przy zwiększonym planie o 30 sztuk 
miesięcznie, wyprodukuje do 1 ma- 
ja r. b. ponad plan 20 krytych wa- 
gonów towarowych. 

Dział Budowy Tendrów wyprodu- 
kuje do 1 maja r. b. ponad plan 3 
platformy kolejowe (48 w.), jeden 
tender typu OL i jeden tender typu 
ER, 

Załoga odlewni uruchomi na dzień 
18 kwietnia produkcję wielkiej serii 
cylindrów hamulcowych i zlikwiduje 
wszelkie zaległości produkcji cylin- 
drów parowozowych. 


Załoga działu produkcji prototy- 
pów: 
będzie wypuszczać 10 wapniarek 


miesięcznie ponad plan, co pozwoli 
nam skrócić termin zakończenia se- 
nii o 1 miesiąc oraz przesunąć 83 lu- 
dzi do innej produkcji, 

skróci o dwa tygodnie produkcję 
pudeł do lokomotyw st. 10 i do 
1 maja dokończy produkcję pudeł do 
trójczłonów 85-W i 86-W, 

Realizacja tych zobowiązań przy- 
niesie naszemu zakładowi ponadpla- 
nową produkcję wartości 1.250 tys. 
złotych. 

W WALCE O LEPSZĄ JAKOŚĆ 
PRODUKCJI i racjonalne zużycie 
narzędzi, mistrzowie į technicy go- 
spodarki narzędziowej wykonają 
urządzenia dla przygotowania noży 
do szybkościowego skrawania, 
podwyższy jakość narzędzi, przedłu- 
ży ich Używalność o 40 proc. į skróci 
czas lutowania o 50 proc, 

Dla uporządkowania gospodarki 
narzędziowej dział narzędziowy opra- 
cuje na dzień 18 kwietnia normaty- 
wy zużycia narzędzi dla produkce; 
cylindrów hamulcowych, co umożli- 
wi skuteczniejszą walkę o obniżenie 
Kosztów produkcji. 

W WALCE O OSZCZĘDNOŚĆ: 

Pracownicy Wydziału Energetycz- 
nego wprowadzą do dnia 18 kwiet- 
nia ulepszenia, które pozwolą osiąg- 
nąć zmniejszenie zużycia gazu o 10 
proc. 

Brygada mistrza oszczędności, tow. 
Krymela na Wydziale Budowy Ten- 
drów zaoszczędzi do dnia 18 kwiet- 
nia 25 ton blachy przez zastosowanie 
racjonalnego cięcia. 

Wszystkie działy naszej fabryki, 
pamiętając o Twych wskazaniach w 
sprawie tępienia marnotrawstwa, roz- 
winą walkę o oszczędzanie każdego 
grosza publicznego, każdej cząstki 
materiału, każdej jednostki energii, 

Konstruktorzy działu głównego te- 
chnologa rozszerzą stałą współpracę 
g wydziałami produkcyjnymi, udzie- 


co 
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MOSKWA (PAP). — Prasa 
radziecka opublikowała u- 
chwałę KC WKP(b) w spra- 
wie Międzynarodowego Dn 
Kobiet, obchodzonego 8 mai 


lą wraz z inżynierami i technikami 
konkretnej pomocy w opracowaniu 
1.138 projektów  racjonalizatorskich, 
które napłynęły w ciągu ostatniego 
miesiąca od załogi, wykonają doku- 
mentację do piaskownicy automaty- 
cznej do wagonów osobowych, której 
uruchomienie pozwoli na zaoszczę- 
dzenie 50 roboczogodzin na jednym 
wagonie, 

Kuźnia mechaniczna i warsztaty 
małych serii zwiększą produkcję 
części oraz zaopatrzenie stosownie do 
potrzeb wykonania wobowiązań po- 
zostałych wydziałów. 

Dział planowania opracuje do 1 
maja szczegółowy plan kosztów dla 
poszczególnych wydziałów produk- 
cyjnych, stwarzając w ten sposób 
podstawę dla wydziałowego  rozra- 
chunku gospodarczego. 

W DĄŻENIU DO POPRAWY WA- 
RUNKÓW PRACY I BYTU NASZEJ 
ZAŁOGI: 

Pracownicy wydziału głównego 
energetyka wykonają do dnia 18 
kwietnia nowy zespół wentylatorów 
na lakierni oraz łaźnię dla kobiet; 

Dyrekcja i rada zakładowa odda 
do użytku 1 maja ośrodek zdrowia 

Dział socjalny umożliwi korzysta- 
nie z kolonii letnich 450 dzieciom 
członków załogi. 

Załoga zagospodaruje w pełni do 
18 kwietnia br majątek rolny, przy- 
dzielony naszym zakładom. 

Koło sportowe zmobilizuje załogę 
do zdobycia 2500 odznak „Sprawny 
do Pracy i Obrony“, 

PODEJMUJĄC TE ZOBOWIĄZA- 
NIA, ZWRACAMY SIĘ RÓWNO- 
CZEŚNIE DO ROBOTNIKÓW 1 
PRACOWNIKÓW WSZYSTKICH 
ZAKŁADÓW PRACY W POLSCE. 
ABY PRZYSTĄPILI DO SOCJALI- 


Wierne ideom partii Lenina-Stalina 
kobiety radzieckie 
oddają wszystkie swe siły 


budowie komunizmu 
Uchwała KC WKP(b) 


ca, W uchwale tej 
m. 1 

Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet — 8 marca, masy pracu- 
jące ZSRR obchodzą w tb. w 
warunkach dalszego, 
nego rozkwitu socjalist 
ekonomiki i kultury kraju ra- 
dzieckiego. Rośnie i krzepnie 
potęga radzieckiego państwa 
socjalistycznego, walczącego 
konsekwentnie o trwały po- 
kój na całym świecie, o u- 
trwalenie przyjaźni między 
narodami. Sukcesy państwa 
radzieckiego, jego pokojowa 
polityka zagraniczna wzmac= 
niają jeszcze bardziej autory= 
tet i międzynarodowy wpływ 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, Narody 
wszystkich krajów przekonu= 
ją się coraz bardziej o wyż 
Szości radzieckiego ustroju 30- 
cjalistycznego nad kapitaliz= 
mem. 

Wielki wkład we wzmocnie= 
nie potęgi państwa socjalisty= 
cznego wnoszą radzieckie ko- 
biety. Kobiety radzieckie wy- 
zwolone z kajdan ucisku po= 
litycznego į ekonomicznego 
kapitalizmu stały się aktyw= 
ną, twórczą siłą społeczeń” 
stwa socjalistycznego, Nam 
tchnione wielkimi ideamj par- 
tii Lenina — Stalina, kobiety 
radzieckie biorą czynny udział 
w ogólnonarodowym współ» 
zawodnictwie socjalistycznym 
o dalszy rozwój ekonomiki 
naszego kraju, walczą o no» 
we sukcesy kultury socjane 
stycznej, oddają wszystkie 
swe siły i wiedzę budowie koe 
munizmu. We wszystkich ga= 
łęziach gospodarki narodowej 
pracują, wychowane przez 
partię komunistyczną 4 pańe 
stwo radzieckie, niezliczone 
kadry kobiece. 

Wielki przykład Związku 
Radzieckiego — podkreśla u- 
chwała — zagrzewa kobiety 
krajów demokracji ludowej w 
ich walce o budowę nowego 
życia, 

Uchwała KC WKP(b) wzy= 
wa kobiety radzieckie do roz= 
szerzania | zacieśniania. in- 
ternacjonalistycznych więzów 
z kobietami całego świata, 
do aktywnej walki o pokój 
na całym świecie, o przyjaźń 
między narodami, do walki 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom do nowej wojny 
Światowej 

W ZSRR, Międzynarodowy 
Dzień Kobiet obchodzony bę- 
dzie pod znakiem mobilizacji 
sił kobiet radzieckich do wal- 
ki o nowy, potężny rozkwit 
socjalistycznej ekonomiki - t 
kultury, o wciągnięcie kobiet 
do ogólnonarodowego, socja- 
listycznego współzawodnictwa 
o przedterminowe wykonanie 
planu 1952 r we wszystkich 


czytamy 


STYCZNEGO _ WSPÓŁZAWODNIC- 
TWA DLA UCZCZENIA DNIA URO- 
DZIN NASZEGO UKOCHANEGO 
PRZEWODNIKA 1 NAUCZYCIELA, 
ORAZ DLA UCZCZENIA. ŚWIĘTA 
MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- 
NOŚCI — 1 MAJA, 2 

Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu, 
że cała nasza załoga nie będzie szczę- 
dzić sił į energii dla wykonania z no- 
norem złożonych Tobie zobowiązań. 

Przesyłamy Ci najgorętsze życze- 
nia długich lat życia i pracy dla do- 
bra klasy robotniczej. dla dobra na- 
szej ojczyzny, dla zwycięstwa socja- 
lizmu i pokoju. 

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODU 
POLSKIEGO W WALCE O POKÓJ 
I PLAN 6-LETNI! 

NIECH ŻYJE NASZ UKOCHANY 
TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH „ŻYJE NASZA OJCZYZNA 
— POLSKA RZECZPOSPOLITA LU- 
DOWA! 


zwycięsko realizują 


miesięczne plany produkcyjne 


dym tygodniem na sile. Naj- 


Walka o pełne wykonanie 


ni uzyskując 104,4 proc. pla- 


Nowi 
podsekretarze 
stanu 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydent RP mianował Walen- 
tego Szablewskiego podsekre- 


zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego przybiera z każ- 


Przyjazd 
delegacji radzieckiej 
do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — W 
związku z uroczystym obcho- 
dem 100-rocznicy śmierci M. 
Gogola, przybyła do Warsza- 
wy w dniu 3 bm. delegacja 
radziecka, w skład której 
wchodzą: wybitna literatka 
A. Karawajewa oraz histo- 
ryk literatury A Miasnikow. 

Przybyłych gości powitali 
na dworcu  przedstawicieie 
Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju z przewodniczą- 
cym prof. J Dembowskim na 


wymowniejszym tego świadec- 
twem są sukcesy załóg wielu 
zakładów, które przed termi- 
nem i z nadwyżką wykonały 
plany produkcyjne w lutym. 

Należy do nich między in- 
nymi załoga ZPB IM. SZY- 
MAŃSKIEGO, która plan w 
przędzalni zrealizowała w 101 
proc. a w tkalni w 101,1 proc. 
Na szczególne podkreślenie 
zasługuje tam fakt zorganizo- 
wania w ubiegłym miesiącu 
dwóch nowych trójek tkac- 
kich. Jednocześnie robotnicy i 
robotnice tych zakładów za- 
meldowali o  przedtermino- 
wym wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 10 ro- 
cznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. 


nu, przędzalnia odpadkowa — 
102,4 proc, a przędzalnia 
średnioprzędna 100,6 proc. 
Tak znaczne przekroczenie za- 
dań produkcyjnych umożliwi- 


ła załodze przede wszystkim 
codzienna kontrola i analiza 
óraz buzzwłoczne usuwanie 


niedomagań i braków powsta- 
łych w toku produkcji. 

Z  nadwyżką zrealizowały 
również plany miesięczne za- 
łogi ZPB IM. DZIERŻYŃ- 
SKIEGO i ZPB IM. RÓŻY 
LUKSEMBURG. 

Załoga ZAKŁADÓW ME- 
CHANICZNYCH IM. JÓZE- 
FA STRZELCZYKA wykona- 
ła plan produkcji na miesiąc 
luty br. w 120 proc, uzysku- 
jąc jednocześnie poważną ob- 
niżkę kosztów własnych, 


tarzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego. 
 . » 


Prezydent RP mianował 
Mieczysława Czaję podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie 
Rolnictwa. 


* * * 


Prezydent RP mianował inż. 
Stanisława Pierzynkę podse- 
kretarzem stanu w Minister- 
stwie Hutnictwa. 

Prezydent RP mianował In: 
Ignacego Borejdo  podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa. 


Pinay kolejnym 
kandydalem 


czele, komitetu obchodu 100-ej 
rocznicy śmierci M Gogola z 
prof dr Z Młynarskim, Ko- 
mitetu Współpracy Kulturul- 
mej z Zagranicą i Związku 
Literatów Polskich 


Faruk zawiesza 
prace parlamentu 
egipskiego 
PARYŻ (PAP) — Z Kairu 
poda'4, że król Faruk ogłosił 
dekret, na mocy którego ora- 
ce lamentu egipskiego 70- 
stait zawieszone na 1 mie- 

siąg 


Z nadwyżką we wszystkich 
oddziałach wypełniła swe pla- 
ny przodująca w przemyśle 
bawelnianym załoga ZPB IM. 
WALTERA. 
ki osiągnęli pracownicy tkal- 


Ostatnio 


Najlepsze wyni- 


Jutro, w środę, dn. 5 marca br., o godz. 17 
w lokalu Klubu Korespondentów 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 96 

odbędzie się 
narada aktywu korespondentów. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiązkowa 


w Zakładach im. 
Strzelczyka utworzono 5 bry- 
gad inżynieryjno - roboczych, 
których zadaniem jest plano- 
we usuwanie przeszkód, 
mujących rozwój produkcji. 


na premiera Francji 


PARYŻ (PAP) — Prezydent 
Auriol powierzył misję utwo- 
rzenia rządu jednemu z przy- 
wódców prawicowej grupy 
„niezależnych“, Pinay. 

. *. »* 


WASZYNGTON (PAP). 
Amerykańskie koła rządowe 
wywierają brutalną presję na 
śwych satelitów we Francji i 
żąGają szybkiego zlikwidowa- 
niu kryzysu rządowego oraz 
powołania do życia rządu, 
który by realizował uchwały 
lizbońskiej sesji agresywnego 
paktu atlantyckiego, 


ha- 


dziedzinach gospodarki naro- 
dowej 


Na cześć 
Dnia Kobiet 


Irena Szczygielska, dawńu 
przeglądaczka, obecnie a- 
wansowana na stanowisku 
w ZPB im. Szy: 
mańskiego, sumiennie wy- 
pełnia swe zadania. Prag- 
nąc uczcić dzień 8 Marca 
postanowiła przejrzeć i o. 
czyścić 10 sztuk materiału 


W ZPB tm 
zespół 
portanowił 
Kobiet podniesieniem jako- 


Szymańskiego 
majstra Walczaka 
uczcić Dzień 


ści produkcji a 2, procent 
w stosunku do uzyskanej 
jakości w "tyczniu, Pracu 


jące w tym zespole tkacz 
ka Helena Zaaozda należy 
| do czotewyich pracowni 
ków. Ta wielokrotna przo« 
downica, wysoko przekra 
czająca swoją bazę, w sty- 
szniu osiqyota przeciętnie 
123 proc. 


STR. 2 


Światowe znaczenie twórczości Gogola 


Rewolucja lipcowa w Pa- 


młodzieży ze Stankiewiczem i 
Hercenem na czele — oto sy- 
tuacja polityczna, na tle któ- 
rej Mikołaj Gogol wystąpił w 
literaturze rosyjskiej jako pò- 
czątkujący prozaik, Pierwsza 
część „Wieczorów na chutorze 
w pobliżu Dikańki" ukazała 
się w roku 1831, tj. w tym sa- 
mym roku, w którym Puszkin 
wydał swój pierwszy tom pro- 
zy pt. „Opowieści  Biełltina”. 
Druga część opowiadań G 
gola nosi datę o rok później: 
szą. W r. 1834 Bielinski dru= 


kuje swój pierwszy progra- 
mowy artykuł o literaturze 
rosyjskiej „Marzenia literae- 


kie", a w roku następnym Go- 
gol wydaje „Arabeski* i „Mir 
gorod“, Otwiera się nowy 0= 


kres w dziejach literatury ro- 
syjskiej, który wkrótce Czer- 
nyszewski nazwie „okresem 


Gogola". Ale już wówczas po= 
godne, pełne humoru pierwsze 
opowiadania młodego pisarza 
spotkały się z tratną oceną 
Puszkina i Bielinskiego. W ar- 
żykule „O opowieści rosyjskiej 
1 opowieściach Gogola" (1835) 
Bielinski pisał m i 

„Specyficzną cechę opowieś- 
ci p. Gogola stanowią natural- 
ność pomysłu, ludowość, wier- 
nie oddana prawda życia, ory- 
zinalność i patos humoru, za- 
wsze tłumiony głębokim uczu- 
ciem smutku. Wszystkie te za- 
lety pochodzą z jednego źród- 
ła: p. Gogol jest poetą. poetą 
życia rzeczywistego” Dalej 
Bielinski wskazywał, że pro- 
stota, powiązanie z życiem na- 
rodu į prawda są to charakte- 
rystyczne rysy kierunku reali- 


Leon Gomolicki 


rę orężem postępu į rewolucji. 
Dlatego też imię Gogola uwa- 
żane jest za symbol demokra- 
tycznego pierwiastka literatu- 
ry rosyjskiej, jej ludowości i 
humanizmu Typowe postacie 
utworów Gogola były szeroko 
wykorzystane w polemice po- 


Od czasu Rewolucji Paź- 
dziernikowej utwory Gogola 
ukazały się w ZSRR w nakła- 
dzie 10,5 miliona egzempla- 
rzy i zostały przetłumaczone 
na 35 języków narodów ra- 
dzieckich Obecnie Państwowe 
Wydawnictwo Literatury Pięk- 
nej RFSRR wydaje dzieła 
wielkiego pisarza w nakładzie 
4 milionów egzemplarz, 


Dom rodzinny 


litycznej przez Lenina 1 Sta- 
lina. Świadczy to najlepiej o 
wielkiej sile syntezy realizmu 
Gogola, o niesłabnącej mimo 
upływu lat sugestywności jego 
artyzmu. l 

Typowe warunki i typowe 
postacie ukazane przez Gogola 
w jego nieśmiertelnych utwo- 
rach nie straciły i dotąd swej 
aktualności w krajach kapita- 
listycznych, gdzie życie co* 
dzienne wciąż jeszcze cechuje 
wyzysk człowieka przez czło- 
wieka i gdzie wartości kultu- 


Spotkanie Gogola z Bielinskim. 


stycznego, na którego czele stoi 
odtąd Gogol. Puszkin zaś tak 
wysoko cenił zdolności Gogola 
jako pisarza-realisty, że oj- 
stąpił mu dwa swoje pomysły, 
z których powstały wiekopam- 
ne dzieła: „Rewizor“ i „Mart- 
we dusze”, 

„Okres Gogola" został póź- 
niej nazwany w literaturze 0- 
kresem realizmu kry- 
tycznego. Główne jego 
znaczenie polegało na praw- 
dziwym odzwierciedleniu prże- 
ciwieństw społecznych wstrzą- 
sających od wewnątrz ustro- 
jem feudalno - pańszczyżnia- 
nym. Elementy satyry reah- 
stycznej i humanizmu cecho- 
wały już wcześniej poezję i 
prozę wielkiego twórcy realize 
mu rosyjskiego, Puszkina Go- 
gol-artysta, godny spadkobier- 
ca rosyjskiego poety narodo- 
wego, rozwinął w swoich u- 
tworach zasadnicze cechy tea- 
Jizmu krytycznego, który sta- 
nie się główną metodą twórczą 
aż do końca wieku XTX Na- 


stępcami i kontynuatorami 
dzieła Gogola są wszakże: 
Niekrasow. Turgeniew, Gon- 


czarow, Ostrowski, Sałtykow. 
Szczedrin, Lew Tołstoj, Cze- 
chow. Twórczość tych pisarzy, 
jak i ich prekursora, Gogola, 


(rys. -B nebiediewa) 


ralne są całkowicie uzalężnio- 
me od pieniądza. Już Czerny 
szewski w „Szkicach gogolew= 
skiego okresu literatury rosyj 
skiej“ wskazywał na między- 
narodowe znaczenie twórczoś- 
ci Gogola Pisał, że „Francja, 
jak į inne kraje, ma swoich 
Maniłowów i Czyczykowów*, 
że „Niemcy obfitują w Mani- 
łowów", zać w Anglii „Czyczy- 
kowie zajęci są giełdowymi i 
przemysłowymi  igraszkami”. 
Od czasu, kiedy zostały wypo= 
wiedziane te słowa, nic się w 
zasadzie nie zmieniło na kapi- 
talistycznym Zachodzie, pogłę- 
biły się tylko przeciwieństwa 
społeczne į wzmogła się walka 
klasowa. 

A więc, będąc głęboko naro- 
dową w formie i treści, 
twórczość wielkiego pisarza ro- 


syjskiego ma jednocześnie 
znaczenie jako zjawisko 0- 
gromnej wagi w skali mię- 


dzynarodowej. Właśnie dlate- 
go, że w twórczości artystycz= 
nej był genialnym wyrazicie= 
lem swego narodu, stał się Go- 
gol jednym z wielkich twór- 
ców artystycznych kultury 0- 
gólnoludzkiej, 

Tym się też tłumaczy fakt, 
że setna rocznica śmierci Go- 
gola wywołuje tak szeroki roz- 


odegrała wyjątkową rolę w głos nie tylko w republikach 
walce wyzwoleńczej narodu Związku Radzieckiego, ale ina 
rosyjskiego, uczyniła literatu- całym świecie, 
pońskiego. 33 lata temu 
przedstawiciele antyjapoń- 
skich organizacji patriotycz- 
O WARSZAWA. — Słu- nych i społecznych ogłosili 
chacze szkoły dziennikarskiej deklarację niezawisłości Ko- 
w Warszawie z głębokim obu- rei 
rzeniem zaprotestowali prze- gą LONDYN. — W Lon- 
ciwko skazaniu w Grecji na gynje odbyła się doroczna 
kare śmierci bohaterów naro- konferencja Towarzystwa 
du greckiego: Nicosa Beloja- Przyjaźni Anglelsko-Radziec- 
Anisa, Grammenosa. dzienni- piej z udziałem przeszło 200 
karki Joannidu i 5 innych delegatów 1 gości. 
bojowników i działaczy de- 
mokratycznych. M PHENIAN. — Do Korei 
O RZESZÓW. — W Kroś- przybyła komisia Międzyna- 


nie odbyła się krajowa nara- 
da aktywu partyjno = gospo- 
darczego przemysłu naftowe- 
go, poświęcona omówieniu 
wykonania planu w roku ub. 
i zadahiom na 1052 r. W nà- 
radzie tej wziął udział 

Górnictwa — Nieszporek, 


i ze Świata 
PARYŻ — Samolot ty- 
pu Languedoc, należący do 
linii lotniczych „Air France 
uległ katastrofie w drodze z 
Nicei do Paryża. Wkrótce po 
wystartowaniu z lotniska sa- 
molot runął na ziemię i splo- 
na? Zrineło 38 osób 

M RZYM Ludność 
piacująca Rzymu zorganizo- 
wała wielką demonstrację 
protestacyina przeciwko ter- 
rorawi_w Grecji. 

M PHENIAN — 1 marca 
naród koreański obchodził 83 
rocznicę powstania antyja- 


rodowego Stowarzyszenia 
Prawników = Demokratów, w 
celu ustalenia zbrodni popeł- 
nionych przez interwentów, 


MA MOSKWA. Na li- 
niach metra moskiewskiego 
kursują od kilku dni nowe 
wagony motorowe Ważą one 
o 7,5 tony mniej t zużywają 
o 20 proc. mniej energii e- 
lektrycznej w porównaniu z 
wagonami motorowymi  po- 
dobnego typu. które kursowa- 
ły dotychczas. 


M Nowy 
marca pełniący obowiązki 
przedstawiciela Związku Ra- 
dzieckiego w Radzie Beznie- 
czeństwa K Carabkin skie- 
rował do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
pismo, w którym, prosi o pod- 
jęcie za pośrednictwem ONZ 
natychmiastowych kroków w 
celu uratowania życia Belo- 
jannisa i skazanych na karę 
Śmąerci patriotów greckich. 


JORK. 


= 1 


Gogola 


Razem z narodem radzieckim 
pamięć Gogola czci cały świat, 
szczególnie zaś kraje demo- 
kracji ludowej. Na ostatniej 
sesji Światowej Rady Pokoju 
powzięta została uchwała o 
uczczeniu rocznicy gogolow- 
skiej” obok innych wielkich 
rocznic przypadających w tym 
roku, mianowicie — rocznicy 
150-lecia urodzin Wiktora Hn- 
80, 500-lecia urodzin Leonardo 
da Vinci i 1000-lecia śmierci 
Avicenny, Sam dobór tych na- 
zwisk jest znamienny: postę- 
powej części ludzkości droga 
jest twórczość geniuszów, któż 
rych działalność przyczyniła 
się do rozwoju postępu w ich 
krajach, a tym samym i na 
całym świecie, Do tych geniu- 
szów należy również twórca 
realizmu krytycznego, wielki 
pisarz rosyjski — Gogol 


GŁOS ROBOTNICZY 


kampania kłamstw i oszczerstw 
ma na celu rehabilitację hitlerowskich zbrodniarzy 


Nota rządu radzieckiego 


MOSKWA (PAP), — Agen- 
cja TASS. opublikowała na- 
stępujący komunikat: 

Departament Stanu USA 
skierował 25 lutego br. do 
ambasadora radzieckiego w 
USA, Paniuszkina, list R. 
Maddena, przewodniczącego 
komisji Izby  Reprezentan- 
tów dla t. zw, zbadania „spra- 
wy katyńskiej" (wraz z załą- 
czoną rezolucją Izby Repre- 
zentantów Kongresu z dnia 
18 września 1951 r). W liście 
swym Madden podaje, że 
pragnie otrzymać od rządu 
radzieckiego jakieś „dowody” 
w. sprawie zamordowania 
znajdujących się w niewoli 
oficerów polskich, z którymi 
zbrodniarze hitierowscy roz- 
prawili się w lesie katyń- 
skim w 1941 r. 


Ambasada ZSRR skierowa- 
ła w tej sprawie dnia 29 lu- 
tego br. do Departamentu 
Stanu notę treści następują- 
cej: 

„Ambasada zwraca niniej- 
szym przekazany przez De- 
partament Stanu list Madde- 
ma wraz gœ załączonym tek- 
stem reżolucji Izby Repre- 
zentantów z dnia 18 wrześ- 


nia 1951 r, jako dokument 
gwałcący powszechnie przy- 
jęte normy stosunków mię- 


dzynarodowych i ubliż 
dla Związku Radzieckiegc 


acy 


Ambasada przypomina, "te: 
1 sprawa zbrodni ka- 
tyńskiej została już w 


1944 r. zbadana przez ofi- 
cjalną komisję ı stwierdzono, 
że sprawa katyńska jest dzie- 
łem zbrodniarzy  hitlerow- 
skich, co żostało opublikowa- 
ne w prasie dnia 26 stycznia 
1944 r., 


Fala zobowiązań na cześć 
objęła liczne zakłady Łodzi i województwa 


Zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia Dnia Kobiet i 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po= 
dejmowane są we wszystkich 
zakładach pracy na terenie 
Łodzi i województwa łódzkie 
80. 

Załoga ZPW w TOMASZO- 
WIE — oddział skręcalni i 
motalni wyprodukuje dodat- 
kowo 2.500 kg szlichty jedwa- 
biu matowego oraz podniesie 
produkcję o 1 próc.. Oddział 
przędzalni zwiększy wykona- 
nie baz o 2 proc. 

Dziewiarnia ręczna SPÓŁ= 
DZIELNI PRZEMYSŁU LU= 
DOWEGO 1 ..RTYSTYCZNE- 
GO w Tomaszowie zwiększy 
produkcję, w porównaniu ze 
styczniem rb. o 20 proc. 

Załoga ZPDK W SKIER- 
NIEWICACH zmniejszy ilość 
odpadków o 1 procent a spół- 
dzielnia „Promień“ zwiększy 
normy o 2 proc. co da 25 tys, 
zł oszczędności. 

Tkaczki ZPB im, OKRZEI 
—. Ogrodowczyk,  Palusiak, 


Seta, 


Wiśniewska, Różyńska 


IV tom dzieł towarzysza Sta- 
lina zawiera prace napi. 
sane po Rewolucji Paździer- 
nikowej, od listopada 1917 r. 
do grudnia 1920 roku. 

Był to jeden z najbardziej 
iężkich i wytężonych okre- 
sów walki rosyjskiego prole- 
tariatu. Przeciwko młodej re- 
publice proletariackiej ruszy- 
ły początkowo Niemcy, a na- 
stępnie sprzymierzone siły 
zbrojne interwencji państw 
imperialistycznych: Ameryki, 
Anglii. Francji, Japonii, 
Włoch i kontrrewolucji we- 
wnętrznej 

Do obrony socjalistycznej 
ojczyzny stanął lud rosyjski, 
kierowany przez partię bol- 
szewicką 1 genialnych jej wo- 
dzów Lenina i Stalina. Była 
to walka na śmierć 1 życie w 
obronie Rewolucji Październi- 
kowej, o umocnienie władzy 
proletariatu, o zbudowanie 
podstaw nowego ustroju, w 
którym raz na zawsze poło- 
żony będzie kres wyzyskowi 
człowieka przez człowieka. 

W tej ogniowej próbie cięż- 
kich zmagań z rożwściecza 
nym 1 silnym wrogiem rozpo- 
częło się budownictwo ustro- 
ju socialistycznego. rosło pò- 
tężne uczucie miłości do oj- 
czyzny, zapał, ofiarność i nie- 
ustraszoność w walce o zwy- 
cięstwo ludu W tych warun- 
kach powstaje i krzepnie Ar- 
mia Radziecka. (tworzy się pro- 
letariacka strategia, których 
twórcami byli Lenin | Stalin. 
Była to armia. która uczyniła 
lud rosyjski niezwycieżonym 
wówczas w latach wojny do- 
mowej i przyniosła zwvcię- 
stwo w najcięższych latach 
1941— 1045 sprawiedliwej wol- 
ny z hitlerowską potęgą fa- 
szystowską 

. 


* 
Liczne prace. zawarte w tos 
mie IV. jak „Z przemówień 
wet na VHT 
i inne, do- 


Zjeździe WKP(b) 
wodzą nieugietej walki towa- 


rzysza Stalina o stw rzenie 


oraz tkacze Kawski i Ambro- 
ziak podniosą jakość tkanin o 
1 procent. Szereg pracownie 
skręcalni, a mianowicie — Go= 
łębiowska, Kapicka, Sosińska, 
Maksymowiez, Czarnecka i 
Szczepaniak przejdą z obsługi 
377 na 566 wrzecion. Pracowni 
cy umysłowi Biura Płacy i 
Pracy tychże zakładów prze- 
pracują po 10 godzin w fa- 
bryce. Przędzalnia średnio- 
przędna da 350 kg przędzy 
aodatkowoy 


ZMP=owcy.- oddziału I ZPW 
TM. 9 MAJA, grupa związko- 
wa Jerzego Borczaka oraz ze- 
spół ob. Madrygajło — zwię* 
kszą wydajność © 1 proc. 


Pracownicy działu worko- 
wego ZPDz. IM, M. BUCZKA, 
wyprodukują dodatkowo 400 
kg. dzianiny, Szwalnia maszy- 
nowa tychże zakładów pod- 
niesie wydajność o 3 proc, a 
pończosznicy: Ignasiak, Ada- 
miak, Beryt oraz grupa związ- 
kowa ob. Józefa Żurka wy- 
konają kilkadziesiąt tuzinów 
pończoch ponad normę. 

58  czyściarek ZPB IM. 


zdyscyplinowanej, regularnej 
armii typu proletariackiego. 

„Tak przedstawia się spra= 
wa. 

„Albo stworzyiny prawdzie 
wą robotniczo-chłopską, surne 
wo zdyscyplinowaną regular- 
ną armię i obronimy Repu- 
blikę, albo tego nie zrobimy, 
a wtedy sprawa będzie za- 
przepaszczona" (Stalin, Dzie- 
ła t. IV, str. 260). 

Towarzysz Stalin stworzył 
taką armię, armię nowego ty- 
pu, armię ludową, armię wy- 
zwolonych robotników 1 chło- 
pów, armię przyjaźni 1 bra- 
terstwa narodów. armię wy- 
chowaną w duchu internacjo- 
nalizmu, armię wyzwolicielkę, 
broniącą najszczytniejszych 
idei ludzkości. 

Stalin jest twórcą nowej 
nauki wojennej  Przeobraził 
on z gruntu i zrewolucjonizo- 
wał naukę wojenną i podniósł 
ją na nieznane dotąd szczyty. 
Stalinowska nauka wojenna 
jest nauką wojenną nowej 
epoki. 

W myśl stalinowskiej teorii, 
o wynikach wojny decydnią 
nie uboczne czynniki, jak 
czynnik zaskoczenia. lecz 
czynniki stałe: siła zaplecza, 


moralny duch armii, ilość i ja- « 


kość dvwizji. uzbrojenie ar- 
mii i organizacyjne zdolności 
dowódców 

Ustalenie zależności losów 


wojny od pieciu stałych czyn- 
ników, ustalanie, że losy woj- 
ny zależą od wzaiemrfego po- 
wiązania i współdziałania 
tvch stałych czynników sta- 
nowi olbrzymi postęp w roz- 
woju nauki o wojnie Nauka 
o stałvch czynnikach  woiny 
pozwala wpłynąć na przebieg 
wninv, kierować nią, organi- 
zować w sposób naukowy 
prynełanki do zwyciestwa 
Historyczne zwycięstwa ra- 
dzieckich sił zbrojnych w wal- 
nie z faszystawskimi Niemca- 
mi i z imnerialistvczna Jano. 
nią stanowi niezhity dowód 
preewagi radzieckiej strategii 


2 rząd USA nie wysunął 
w ciągu 8 lat aż do 0- 
statniego czasu żadnych za- 
strzeżeń wobec powyższego 
orzeczenia oficjalnej komisji, 
W związku z tym ambasa- 
da uważa za rzecz konieczną 
oświadczyć, że wznowienie 
sprawy zbrodni katyńskiej po 
upływie 8 lat od ogłoszenia 
orzeczenia oficjalnej komisji 
może mieć jedynie į tylko na 
celu rzucenie oszczerstw na 
Związek Radziecki į zrehabi- 


litowanie w ten sposób pò- 


Zamknięcie obrad 
Rady Naczelnej ZSL 


WARSZAWA (PAP), — 3 
bm, zakończyło się posiedze- 
nie Rady Naczelnej Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludo- 
wego. W czasie trzydniowych 
obrad toczyła się żywa dys- 
kusja nad referatami: preze- 
sa RN — Józefa Niećki | se- 
kretarza NKW — Aleksandra 
Juszkiewicza. 

W dyskusji wypowledzieli 

się liczni działacze ZSL, 
„ Dyskusję podsumował se- 
kretarz NKW ZSL, Ludomir 
Stasiak, stwierdzając, że wy- 
kazała ona zupełną zgodność 
z tezami referatów. Szczegól- 
nie mocno podkreślił mówca 
wielkie zadania, wobec któ- 
rych stoi ZSL przede 
wszystkim w walce o podno- 
szenie produkcji rolnej i w 
dziele rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, 

Po zamknięciu dyskusji Ra- 
da Naczelna podjęła kilka u- 
chwał, a także uchwaliła tekst 
listu do KC PZPR, w związ- 
ku z 10 rocznicą powstania 
PPR, 


Dnia Kobiet 


DUBOIS wykona 
Czyszczenie tkaniny.  Tkacze 
i prządki tychże zakładów 
zwiększą produkcję o 0,5 pro- 
cent co da ponad 20 tys. zł 


dodatkowe 


* oszczędności, 


Pracownicy umysłowi ZPB 
IM. HANKI SAWICKIEJ, 
przepracowali po kilka qo= 
dzin przy czyszczeniu maszyn. 

Krajalnia pierwszej zmiany 
ZPDz. IM. GŁAŻEWSKIEGO 
wykona „dodatkowo do +18 
marca 2,420 sztuk. bielizny 
"Taśmy Ireny Fryszki, Henry- 
ki Domaszewicz, Zofii Sadul- 
skiej, Jadwigi Rak i Włady= 
sławy Nowickiej zwiększą 
produkcję o 350 sztuk. 6 dal- 
szych taśm — w tymże czasie 
da 950 sztuk dodatkowo. Ogól= 
na wartość zobowiązań tych 
ł1 taśm przyniesie 13723 
zł oszczędności. Pracownice 
szwalni drugiej powzięły zo= 
bowiązania na ogólną sumę 
ponad 3 tys, zł 20 pracownie 
wykończalni wykonało już swe 
zobowiązania. Ogółem żobo* 
wiązania wykończalni tych za- 
kładów przekroczyły już sumę 
52 tys. zł. 


wojennej organizacji woj- 
skowej nad strategią i orga- 
nizacją wojskową państw ka- 
pitalistycznych. 

Ostatnia wojna dowiodła 
ponad wszelką wątpliwość. 
słuszność twierdzenia towa- 
rzysza Stalina, że przewaga 
Armii Radzieckiej wynika z 
przewagi ustroju socjalistycz- 
nego nad obumierającym u- 
strojem kapitalistycznym. 

Ze stalinowskiej nauki wo- 
jennej czerpie siły odrodzo- 
ne Wojsko Polskie. „Założe- 
nia stalinowskiej nauki wo- 
jennej — stwierdza Marsza- 
łek Polski, Konstanty Ro- 
kossowski — są teoretyczną 
podstawą budownictwa na- 
szej Armii, Lotnictwa i Ma- 
rynarki oraz umocnienia o= 
bronności naszego państwa...“ 

w.. 


W szeregu prać („Nowa wy- 
prawa Ententy na Rosję", „O 
sytuacji na froncie południo= 
wo = zachodnim“, „O sytuacji 
na froncie polskim" i inne) 
towarzysz Stalin mówi © ro= 
li i udziale burżuazyjno = ob= 
szarniczej Polski w inter- 
wencji antyradzieckiej, Gdy 


bohaterski Kraj Rad dwu- 
krotnie odparł  interwentów, 
imnerialiści postanowili raz 
jeszcze uderzyć, tym razem 
główną rolę wyznaczając 
burżuazyjno = _ obszarniczej 
Polsce. 


„Francja, ale również i 
Anglia z Ameryką udzielają 
ofensywie Polski pełnego po- 


parcia w postaci broni, u= 
mundurowania, pieniędzy. 
instruktorów" (str. 331) 


Towarzysz Stalin podkreśla, 


że haniebna wojna przeciw 
Rosji Radzieckiej to „wypra- 
wa _jaśnienańskiej Polski 
przeciwko robotniczo - chlop- 
skiel Rosji", 

W tej grabieżczej, antyna- 
rodowej wyprawie — polska 
burżuazja znalazła  sojuszni- 


ka w siach  kontrrewolucji 
zbrojnej carskich kół, na Cze- 


wszechnie potępionych zbro- 
dniarzy hitlerowskich 

Niniejszym załącza się 
wspomniany wyżej komuni- 
kat komisji w sprawie zbro= 
dni katyńskiej", 


„Dar chłopów 


4 marca 1952 r. (Nr 55) 


Rozpętana przez amerykańskich polityków |W Brzegu nad Odra powsłaie 


nowoczesna fabryka siewników 


WARSZAWA (PAP) W Brze- 
gu nad Odrą, na terenach 
zniszczon.j w czasie działań 
wojennych fabryki kotłów 1 
maszy parowych, powstaje 
nowoztesra fabryka  siewni- 
ków. Produkować ona „ędzie 
talerzowe siewniki nawozowe 


1 siewniki do traw, oparte na 
radzieckiej dokumentacji tech- 


dla żołnierzy 


Wojska Polskiego 


BYDGOSZCZ (PAP). — 
Pragnąc wyrazić swą głębo- 
ką miłość i przywiązanie do 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego, chłopi pracujący z 
pow, Chełmno ufundowali dla 
jednej z jednostek wojsko- 
wych WP aparat projekcyjny. 


Uroczystość przekazania da- 
ru żołnierzom WP odbyła się 
w Chełmnie. Gorącą 4 serde- 
czną owację zgotowali miesz= 
kańcy ziemi chełmińskiej 
przybyłemu na tę uroczystość 
geń, dyw. Połturzyckiemu. 


nicznej. Fabryka, po jej całko- 
witym uruchomieniu, które 
nastąpi w 1953 roku, produko- 
wać będzie trzy razy więcej 
siewników niż obecnie produ- 
kuje nasz przemysł maszyń 
rolniczych. Plerwsze siewniki 
opuszczą fabrykę jeszcze w 
końcu br, a wielkoseryjna 
produkcja rozpocznie się w 
1953 roku, 

Poszczególne działy fabryki 
uruchamiane będą stopniowo 
w miarę postępującej odbudo=< 
wy i rozbudowy hal. Obecnie 
przystępuje się już do prać 
związanych z uruchomieniem 
narzędziowni, która wyposa+ 
ży zakład w niezbędne narzę< 
dzia | przyrządy, W, końcu 1I 
kwartału br. ruszy pierwszy 
dział produkcyjny fabryki — 
odlewnia. 


Naród brazylijski nie ustanie 
w walce o pokój 


Rozmowa z prof 


W Łodzi bawił przez kilka 
dni wybitny brazylijski pianie 
sta, prof, Arnaldo Estrella, 
wraz z żoną, skrzypaczką, Ma= 
riuecio Tacovino, Prof, Estrella 
jest wybitnym działaczem bra= 
zylijskiego ruchu obrońców 
pokoju i pełni funkcję wice- 
przewodniczącego _ Brazylij - 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Występy Arnaldo Estreli i 
jego żony, Mariuccio Iacovino 
przyjęte zostały przez publicz= 
ność łódzką bardzo gorąco. 
Pierwszy ich koncert odbył 
się w świetlicy Zakładów im. 
Marchlewskiego. Mówiąc o 
nim, artyści brazylijscy pro- 
szą o przekazanie tą drogą or- 
ganizacji związkowej w tych 
zakładach podziękowania za 
umożliwienie  koncertowania 
dla robotników fabryki, 

— Zostaliśmy tam przyjęci 
— mówi prot. Estrella — z 
naprawdę wzruszającą serde- 
czńością i przyjaźnią dla nas i 


Arnaldo Estrella 


dla naszego narodu. Z wielką 
przyjemnością stwierdziliśmy 
ponadto wielkie zainteresowa= 
nie robotników łódzkich mu- 
zyką, co przejawiło się w 
tłumnym przybyciu ich na 
nasz końcert. 

Prof. Arnaldo Estrella był 
już w Polsce przed kilkuna- 
stoma miesiącami na Świato- 
wym Kongresie Pokoju w 
Warszawie. Stwierdza on 0- 
becnie, że trudno mu było po- 
znać naszą stolicę, tak b rdzo 
rozbudowała się ona w prze= 
ciągu tego krótkiegu okresu 
CZASU, 

Żapytani o szczegóły wal- 
ki ich narodu o pokój, brazy- 
lijscy goście podają szereg 
końkretnych przykładów. 
Ruch obrońców pokoju stał się 
w Brazylii ruchem ogólnona- 
rodowym, a liczba 5.000.000 
podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim posiada swoją wy- 
mowę, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, iż dyktatorskie , rządy 


zaprzedanej Wall - Streetowi, 


Prof. Arnaldo Estrella wraz z małżonką Mariuccio laco- 
vino zwiedzili między innymi przedszkole przy Zakła- 


lach im. 


Stalina. 


NA ZDJĘCIU: brazylijscy goście wśród dzieci. 


IV tom Dzieł Stalina 


le której stał wówczas Wran- 
giel. „Nie należy uspokajać 
się nadzieją — stwierdza to- 
'warzysz Stalin — że Wran- 
giel nie znajdzie z Polakami 
wspólnego języka.  Wrangiel 
już znalazł z nimi wspólny 
język i działa z nimi ręka 
w rękę", 

Na co liczyła polska burżu- 
azja? Na co liczył agent im= 
perializmu, Piłsudski? 

Czy chcieli oni i mogli H- 
czyć na niepodległość w wy- 
niku zwycięstwa kontrrewo= 
lucyjnych band  białogwar- 
dzistów dowodzonych pro 
Wrangla? Oczywiście. że 

Towarzysz Stalin odsłania 
plany Wrangla, kiedy cytuje 
następujące słowa z  wran= 
glowskiej gazety  „Wielikaja 
Rossija": 

„Dzisiaj sojusz z Polakami. 
przeciwko wrogowi, jest dla 
naś korzystny, a jutro.. jutro 


zobaczymy”. 
Burżuazja polska gotowa 
była rzucić naród z powro= 


tem w carską niewolę, byle- 


hy zdławić rewolucję socja- 
listyczną, która przyniosła 
naszej ojczyźnie wolność i 


która oświetlała drogę walki 
mas pracujących o władzę 
proletariatu, tę władzę, która 
jedynie mosta zanewnić nā- 


rodowi prawdziwą niepodle- 
głość. 
Masy ludowe, związane 


braterstwam idei ż Krajem 
Rad, pomne tego. że niepo- 
dległnść dała Polsce Rewolu- 
cja Pażdziernikowa walczyły 
pod wodzą marti komuni- 
stycznej przeciwko władzy 
kapitału I przeciwko hanieh- 
nei interwencii antvradzier- 
kiej To nikczemna zdrada 
prawicy PPS. reprezentawa- 
nej przez  Moraczewskiega i 
Daszyńskiego sprawiła, że 
władza znalazła sie w rekach 
burżuazji. że rewolucyjnemu 
odłamowi proletariatu pol- 
skiego nie udało się zapobiec 
tej niesłychanej zbrodni, jaką 
popełniła __ piłsudczykowska 


klika, prowadząca 
Krajem Socjalizmu, 
naród polski na żer 
sił Imperialistycznych. 
„. 


wojnę z 
oddając 
obcych 


Prace, które weszły do to- 
mu IV („Przemówienie na II 
Ogólnorosyjskim Zjeździe Rad 
Delegatów Robotniczych, Żoł- 
nierskich i Chłopskich", 
„Przewrót Październikowy a 
kwestia narodowa", „Polityka 
Władzy Radzieckiej kwe- 
stii narodowej w Rosji“ i in- 
ne) omawiają zagadnienia po- 
lityki narodowej, 

"Towarzysz Stalin wskazuje, 
że partia bolszewicka zreali- 
zowała proletariackie zasady 
w zagadnieniu narodowym, 
zapewniła równouprawnienie 
wszystkim narodom, które 
skłócone dawniej przez rządy 
carskie, teraz nauczyły 
wspólnie pracować i tworzyć 
w atmosferze prawdziwej so- 
lidarności, przyjaźni i bra- 
terstwa. 


W artykule „Polityka Wła- 
dzy Radzieckiej w kwestii 
narodowej w Rosji" towag 
rzysz Stalin pisał; „Rosja 
Radziecka dokonuje niewi- 
dzianej jeszcze w świecie 


próby zorganizowania współ- 
życia całego szeregu nara- 
dów | plemion w ramach je- 
dnolitego państwa proleta- 
riackiego na zasadach wz 
jemnego zaufania, na  zasa- 
dach dobrowolnego, brater- 
skiego porozumienia". (str, 
373), 

Dzięki tej polityce opartej 
o hasło samookreślenia naro- 
dów, partii bolszewickiej u- 
dało się rozbić i zniweczyć 
plany interwentów i kontr- 
rewolucji wewnetrznej, u- 
siłujących zdławić Radziecką 
Republikę drogą oderwania 
od niej poszczególnych narn- 
dów na kresach Rosji i u- 
tworzyć burżuazyjne państwa 
nacjonalistyczne gnębiące 
własne narody 1 dążące do 
podboju słabszych naradów. 

Towarzysz Stalin uczy, że 


kliki, która ogłosiła ntelegal- 
ność Brazylijskiej Partii Ko« 
munistycznej, zlikwidowały w 
rzeczywistości swobody oby = 
watelskie. 

W ostatnich czasach dwie 
młode dziewczyny brazylijskie, 
które rozdawały ulotki prze= 
ciwko wojnie na Korei, skae 
zane zostały na 3 lata więzie+ 
nia. W Sao Paolo natomiast, 
w największym ośrodku prze< 
mysłowym Brazylii, miał mieja 
sce wypadek, przypominający 
poniekąd sprawę Raymonde 
Dien. Oto brazylijska bojowa 
niczka o pokój, Elisa Branco, 
podczas defilady wojskowej 
podniosła ponad tłum tran= 
sparent z napisem: „Os soldas 
dos brasileiros, nosżos fillos, 
nao irao a Corèa“, („Żołnie« 
rze brazylijscy, nasi synówie, 
nie pójdą na Koreę"). 

Manifestacja ta Ściągneła na 
nią wściekłość policji. Elisa 
Bra.co schroniła się przed pós 
licjantami w autobusie. Znaja 
dujący się we wnętrzu wozu 
pasażerowie nie pozwolili pos 
licjantom aresztować mánifes 
stantki, Policjanci byli w końe 
cu zmuszeni odprowadzić au« 
tobus wraz z wszystkimi jego 
pasażerami do więzienia i tam 
dopiero udało się im zaaree 
sztowąć Elisę Branco. 

sąd skazał ją na cztery lata 
więzienia, ale masowe prote+ 
sty ludu brazylijskiego zmusi- 
dy władze sądowe do uniew.ż- 
nienia wyroku i Elisa Branco 
wypuszczona została na wol- 
ność. 

Już dwa te przykłady świad- 
czą wymownie jak bardzo na- 
ród brazylijski umiłował po- 
kój i jak bezwzględny „est 
terror reakcji. 

Goście nasi opuszczają Pol- 
skę przekonani o koniecznoś- 
ci kontynuowania tej waiki 
do zwycięskiego końca, a prze- 
konaniu temu dają swój wy- 
raz w słowach pożegnania: 
„Wszystko dla pokoju i przy 
jaźni narodów!“ + 

EM. 


całkowite rozwiązanie zagad« 
nienia narodowościowego, dąs 
żeń wyzwoleńczych narodow 
przynosi jedynie  rewolue 
socjalistyczna Towarzysz Sta* 
lin ilustruje tę prawdę m. in 
na przykładzie Armenii, któ+ 
ra dawniej umęczona i znę” 
kana, skazana na głód, ruinę 
i masowe uchodźstwo, osżuka= 
na przez wszystkich „przyja= 
ciół*, znalazła ratunek we 
władzy radzieckiej 

„Ani kłamliwe zapewnie» 
nia Anglii, „wiekowej obroń= 
czyni“ ormiańskich interesów, 
ani sławetne czternaście pun= 
któw Wilsona. ani rozrekla= 
mowane obietnice Ligi Nas 
rodów z jej „mandatem* na 
zarząd Armenii — nie urato= 
wały (i nie mogły uratować) 
Armenii od rzezi i fizycznego 
wytepienia 

Dziś, gdy imperialiści USA 
i Anglii w swym dążeniu dô 
panowania nad światem brue 
talnie depcą prawa narodów 
1 stosują zbrodniczą politve 
kę ucisku, zjednoczóna Bras 
terskimi wezłami wielka ro= 
dzina narodów radzieókich n= 
świeca drogę do wyzwolenia 
wszystkich narodów świata. 

Rośnie opór narodów Zas 
chodu przeciw  amerykańs 
skim imverialistom, wzmaga 
się antvimnerialistyczny ruch 
Wschodu, tworząc w ten spos 
sób. zamykający się łańcich 
wokół konającego tmverialize 
mu Łańcuch tym silniejszy, 
że ma niewzruszońą opukę w 
potędze 800 milionów ludzi 
krajów, wvzwolonych z ucis= 
ku imnerialistów i rodzime= 
go kapitału, krajów, które 
pod sztandarem Lenina = 
Stalina budują w oparciu 6 
doświadczenie 1 bratnią por 
móc Zwiasku Radzieckiego 
swą sile moralna i materiale 
ną, siłe socjalizmu i pokoju, 

W budowe tej siły  wnosf 
swój wkład | nasza kroczące 
ku socjalizmowi ojczyzna. 


ST. KAŁUSKĘ 


i 
| 
f 
i 
Í 
i 
8 


4 marca 1952 r. (Nr 55) 


Zlikwidować karygodne zaniedbania 
w internacie przy ul. 8 Marca 


46 młodych ludzi mieszka w 
hotelu robotniczym, przy ul. 
8 Marca. Hotel ten administro- 
wany jest przez Zakłady Me- 
chaniczne im, Strzelczyka, Ma 
on zastąpić młodym robotui= 
kom dom rodzinny, umożliwić 
im kulturalne spędzenie wol- 
nego czasu i zapewnić wypo* 
czynek po pracy w fabryce, 

Jednah wiele faktów świad 
czy 6 obojętności z jaką dy- 
rekcja zakładów odnosi się do 
spraw bytowych robotników 
— mieszkańców internatu. Bu- 
dynek, w którym mieści się 
hotel, nie jest ogrodzony, nie 
ma nim także portiera. Zda- 
rża się więc nieraz, że podej- 
rzani osobnicy, korzystając z 
niefrasobliwości administrato - 
rów domu, wynoszą z inter- 
natu krzesła i sprzęt świetli- 
cówy. 

Od dwóch miesięcy dyrek = 
cja zapowiada skierowanie do 
hotelu dwóch portierów, dla 
których przewidziane są eta- 
ty Do obecnej chwili jednak 
funkcję dozorcy pełni mieszka= 
jący poza internatem 75-let- 
ni staruszek, któremu trudno 
jest wywiązać się z powierzo= 
nych mu zadań. Kierownik ho- 
telu również nie mieszka w in- 
ternacie. Jest wprawdzie w 
budynku przeznaczone na ten 
r * pomieszczenie, ale zajmu= 
je je od 3 miesięcy niejaki ob. 
Gruszka, człowiek zupełnie nie 
związany z internatem. 

Na każdym kroku widoczny 
jest brak troski o utrzymanie 
w odpowiednim stanie budyn- 
ku, stanowiącego miejsce za- 
mieszkania młodych robotni - 
ków. „Niemal wszystkie piece 
są uszkodzone" — mówi kie- 
rownik internatu, ob. Jaskól- 
ski. — „Wydobywa się z nich 
czad, zagrażając zdrowiu mie- 
szkańców. Dyrekcja zakładów 
przysłała nam v.prawdzie że- 
lazne kanonki, ale nie nadają 
się one do użytku, brak do 
nich rur i rusztów". 

Mieszkańcy hotelu uskarża- 
ją się na brak stołówki, Zo= 
stała ona niedawno zlikwido- 
wana ze względu na zbyt ma- 
łą ilość osób, zamieszkujących 
internat, Jednak zarządzenia, 
normujące tę sprawę, wyraź- 
nie mówią, że likwidacja sto- 
łówki nastąpić móże tylko w 
tym wypadku, gdy w pobliżu 
hotelu znajduje się punkt zbio- 
rowego żywienia. W sąsiedz= 
twie internatu nie ma takiej 
placówki, młodzież więc nara- 
żona jest na niepotrzebną 
stratę czasu dla poszukiwania 
obiadu w mieście 

Pozbawiony dostatecznej po- 
mocy, kierownik hotelu zaafe< 
rowany jest mnóstwem czyn- 


Pierwsze w przemyśle włókienniczym.. 


ności, które nie wchodzą w za- 
kres jego pracy. Rąbie drze- 
wo na opał, nosi węgiel itd. O- 
czywiście, w tym natłoku za- 
jęć nie jest on w stanie zająć 
się pracą wychowawczą. Od 
wielu miesięcy nie ma w ho- 
telu samorządu, który pomógł- 
by w organizowaniu zajęć kul- 
turalno - oświatowych. Zim- 
na, nisopalana świetlica świe- 
ci pustkami. Znajduje się w 
niej stół ping - pongowy, ale 
brak rakietek i siatki oraz 
ch ;tnych do korzystania z „lo- 
downi“ — jak młodzież nazy- 
w” swą świetlicę. 

W ubiegłym roku dyrekcja 
Zakładów im Strzelczyka po- 
stanowiła zradiofonizować in- 
ternat | przeznaczyła na ten 
cel 3.000 zł, Suma ta nie zo- 
stała dotychczas wykorzysta - 
na, ponieważ istnieje uzasad - 
niona obawa, że aparat ra- 
diowy szybko zniknąłby z nie- 
strzeżonego budynku. 

Można by przytoczyć wie- 
le przykładów karygodnego 
wprost niedbalstwa, jakie prze- 
jav ta edministrujący hotelem 
zakład w stosunku do potrzeb 
i bolączek bytowych młodych 
robotników. 

Polska Ludowa zapewnia 
młodzieży szczególnie troskli- 
wą opiekę i warunki dla 
wszechstronnego rozwoju. Mó- 
wi o tym artykuł 68 projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Ta głębo- 
ka prawda naszych czasów nie 
dotarła, jak widać, do ludzi, 
którzy odpowiadają za stwo- 
rzenie dogodnych warunków 
życia mieszkańcom robotnicze- 
go hotelu przy ulicy 8 Marca. 


O prawa, słusznie „należące 
się młodym robotnikom, nie 
dopomina się fabryczna orga- 
nizacją ZMP, która nie zatro- 
szczyła się o zorganizowanie 
samorządu na terenie interna- 
tu, ani o pobudzenie życia kul- 
turalno = oświatowego. 

Również organizacja partyj- 
na w Zakładach im. Strzelczy- 
ka nie 'nteresuje się dotąd 
losem mieszkańców hotelu. 

Zainteresowanie się stanem 
hotelu robotniczego przy ulicy 
8 Marca, usunięcie bolączek 
nękających młodzież, zorgani- 
zowanie pracy kulturalno = ð- 
é r'towej | ustalenie odpo- 
wiedzialności za obecną sytu- 
acje w tym internacie stano- 
wi sprawę bardzo palącą. Dy= 
rekcja zakładów i zarząd fa- 
bryczny ZMP powinny zająć 
się tym jak najszybciej, wy- 
ci.gając surowe konsekwencje 
w stosunku do winnych kary- 
godnego niedbalstwa. 
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Usprawnić ruch racjonalizatorski 
w przemyśle wełnianym 


Ruch racjonalizatorski i no» 
watorski posiada szczególnie 
duże znaczenie w przemyśle 
wełnianym, Wynika to 
z samej struktury przem: 
welnianego, bodaj najba: 
zecofanego w porównaniu z 
innymi, Specyfika tego przu- 
mysłu, w którym około 80 
proc. warłości tkaniny stanowi 
surowiec, powodowała, że w 
ustroju kapitalistycznym kosz- 
ty produkcji obniżano nie dro- 
ga ulepszenia i unowocześnie: 
nia parku maszynowego, czy u- 
sprawnienia produkcji, lecz po- 
przez połanienie manipulacji i 


obniżenie jakości produkowa- 
nych tkanin, a więc kosztem 


konsumentów, 
Poważne zadania 


Po wyzwoleniu, dzięki ol- 
brzymiemu  wysiłkowi klasy 
robotniczej, przemysł wełniany 
został odbudowany, a jego pro- 
znacznie przekroczyła 
poziom przedwojenny, 


Plan 6-letni leg tawił przed 
przemysłem wełńianym zada- 
nie dalszego i to bardzo znacz- 
nego podniesienia wydajności 
pracy oraz zwiększenia pro- 
dukcji przy zachowaniu istnte- 
jącego stanu zatrudnienia, Aby 
zadania te zrealizować, ko. 
nieczne jest dalsze usprawni 
nie pracy na wszystkich jej 
odcinkach, skrócenie cyklów 
produkcyjnych, zlikwidowanie 
wąskich gardeł" i przyspie- 
szenie obiegu półfabrykatów, 
zwiększenie szybkości maszyn 
i rozszerzenie ruchu wielowar- 
szłatowego, a wreszcie dalsze 
zmechanizowanie wielu proce- 
sów produkcyjnych, pozwalają” 
Ge na przesunięcie części ro- 
botników z przemysłu wełnia- 
nego do innych gałęzi. I tu 
właśnie otwiera się olbrzymie 
pole do popisu dla naszych ra- 
cjonalizałorów i nowatorów. 


Ruch  racionalizatorski w 
przemyśle wełnianym może się 
poszczycić poważnymi osiąg: 
mięciami i uzyskaniem przodu 
jącego miejsca w przemyśle 
lekkim. Nie można jednak po- 
wiedzieć, aby stał on na po- 
ziomie, który można by już by- 


ło uznać za dostatecznie wyso- 
ki, zadowalający, 


Na przykład w Związku Ra- 
dzieckim jeden racjonalizator 
przypada na 7 robotników, na- 
tomiast u nas — przeciętnie ua 
80 robotników a są i takie na” 
kłady, w których na 1.000 pra- 
<owników posiadamy zaledwie 
dwóch racjonalizałorów, 


. Zakłady im. Emilii Plater 


Od lipca 1950 roku do grud- 
nia 1961 roku Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. E- 
milii Plater zdobyły  cztero= 
krotnie Sztandar Przechodni 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy oraz 
tytuł przodującego zakładu 
w branży dziewiarskiej, U=- 
chwałą sekretariatu Central - 
nej Rady Związków Zawodo - 
wych, za wysokie osiągnięcia 
uzyskane w IV kwartale u- 
biegłego roku, załodze ZPDz. 
im. Emilii Plater przyznany z0= 
stał tytuł przodującego zakła- 
du w przemyśle włókienni - 
czym, Sztandar Przechodni 
CRZZ oraz wysoka nagroda 
pieniężna. 


+ + s 

ZPDz im. Emilii Plater po- 
wstały w okresie realizacji 
Planu 3-letniego, w wyniku 
komasacji drobnych zakładów, 
podległych byłemu Łódzkiemu 
Zdednoczeniu Przemysłu Dzie- 
wiarskiego. 

W roku 1949 zakłady planu 
nie wykonały. Złożyło się na 
to wiele przyczyn. Przede 
wszystkim brak odpowiednie- 
go doświadczenia w organiza- 
cji produkcji i niedostateczny 
rozwój współzawodnictwa pra- 
cy, które obejmowało wówczas 
zaledwie 13 p.ocent załogi. Ale 
już w roku 195U, w pierwszym 
roku Planu 6-letnięgo, nastą- 
piły zdecydowane zmiany na 
lepsze. Załoga, organizacja 
partyjna i zwiozkowa oraz 
kierownictwo techniczne po- 
stawiły sobie za punkt hono- 
ru nie tylko zrealizować bie- 
żące zadania, ale i nadrobić 
powstałe zaległości. Przystą- 
piono do pracy z zapałem i z 
wielką ambicją. Pomimo pod- 
wyższenia planu o 30 procent, 
został on zrealizowany w cią= 
gu 11 miesięcy. przy czym 0- 
siągnięto $1 procent produkcji 
pierwszego gatunku, Było to 
dużą zasługą organizacji par- 
tyjnej i związkowej, które nie- 
ustannie mobilizowały załogę 
do zwiększania wysiłków, do 
podnoszenia wydajności pracy, 
uświadamiając jej stojące 
przed nią odpowiedzialne za- 
dania. 

W tym okresie do współza= 
wodnietwa pracy przystąpiło 
już prawie 90 proc robotników 
Szeroką działalność rozwinął 
również klub  racjonalizato- 
rów, Zatwierdzono i wprowa= 
dzono w życie wiele wniosków 


cji, jak na przykład nowy spo- 
sób obrączkowania oczkarek, 
skracający czas remontów mā- 
szyn o 30. procent, zastąpiono 
sprężyny na maszynach szwal- 
niczych gumą odpadkową itd. 
System kompleksowego . osz- 
czędzania objął całą załogę. 


Czołowa przodownica pracy ZPDz im. Emilii 


Królikowska, uzyskuje przeciętnie 


niu pracy do Francji. Nie zna- 
leźli jej tam i po latach po- 
wrócili do kraju. Teraz mie- 
szkają na wsi i sumiennie wy- 
pełniają swe obowiązki wobec 
państwa. Ich syn pracuje w 
mieście i jako dziewiarz wy - 
konuje ponad 120 proc. normy. 


Plater, Irena 


300 proc, wykonania 


planów miesięcznych. 


Również | plan drugiego ro- 
ku Sześciolatki, dzięki pełnej 
realizacji zobowiązań, podję= 
tych dla uczczenia 34 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Socja- 
listycznejj wykonany został 
przed terminem, do 80 listo- 
pada, 

+ 

W ciągu tych 3 lat wyrosła 
w ZPDz im. Emilii Plater bar- 
dzo liczna grupa przodowni -< 
ków pracy. Oto Eugenia Wa- 
siak wykonuje przeciętnie 127 
procent normy. Jest ona już 
niemłodą kobietą — ale teraz, 
spokojna o swą przyszłość, 
wspól.ie z innymi przekracza 
plany produkcyjne, 

Dziewiarz, Tomasz Marsza= 
łek, pracuje w swoim zawo- 
dzie przeszło 20 lat. W młodó- 
ści bardzo pragnął się uczyć, 
ale nie udało mu się ukóń- 
czyć szkoły Jego córka otrzy= 
ma w roku bieżącym maturę, 
chce studiować na Uniwersy- 
tecie Warszawskim na Wy- 
dziale Dziennikarskim, Prag- 
nienia jej niewątpliwie zisz - 
czą się. Tomasz Marszałek 
wykonuje przeciętnie 160 proc. 
no*m,. Jako wielowarsztato = 
wiec obsługuje 38 oczkarek. 
Rodzice Bolesława Sowy, gdy 


Załogę ZPDz im. Emilii ?la- 
ter radują nie tylko sukcesy 
produkcyjne, ale i każde no- 
we osiągnięcia w dziedzinie 
poprawy warunków pracy. W 
salach przybywa wentylato - 
rów. Założona została nowa 
winda elektryczna. W każdym 
oddziale zainstalowano głoś= 
niki. 

— Budujemy nowe, szczęś- 
liwe życie, musimy więc wy- 
tęż' nasze siły — tak mówią 
i Tomasz Marszałek, i rena 
Królikowska, która wraż że 
swym zespołem wykonuje do 
300 pro”, normy, tak mówią — 
Wacław Bogdański (235 proc.), 
Walentyna Grochulska (148 
proc) i inni. I to jest myślą 
przewodnią większości załogi 
ZPDz im. Emili Plater: pra- 
cowników cewiarni, dziewia 
ni, krajalni, szwalni i wykoń- 
czalni. W tym też, w pełnym 
zrozumieniu żadań i koniecz- 
mości ich realizacji, kryją się 
źródła wszystkich dotychcza - 
sowych sukcesów. 

Załoga ZPDz im Emilii Pla- 
tat dumna jest z tego. że znaj- 
duje się w szeregu przodują- 
cych zakładów | niewątpliwie 
postara się, aby ten  usilną 
pracą zdobyty tytuł zatrzy- 
mać na długo. 5 


już 


A więc podstawowym zagad- 
nieniem i obowiązkiem prze- 
mysłu tego staje się umasowie* 
nie ruchu racjonalizatorskiego. 
Aby to osiągnąć, trzeba stwo” 
rzyć we wszystkich zakłada:h 
odpowiednią, sprzyjającą temu 
atmosferę, Każdy robotnik 
musi zdawać sobie sprawę 
z tego, że - wszystkie jego 
projekty i propozycje spot- 
kają się z pełnym zrózu 
mieniem i przychylnym przyję” 
ciem ze strony aparatu tech- 
nicznego, i że nawet w wypad- 
ku  mierealności wniosku nie 
będzie on zbyty ironiczną u- 
wagą, ale zostanie rozpatrzony 
i przedyskutowany. 


Wszystkie projekty uspraw- 
nień, uznane za dobre, muszą 
być szybko wprowadzane w 
życie, a racjonalizatorzy, nie 
mogący poradzić sobie z trud- 
nościami technicznymi przy o% 
pracowywaniu wniosku, winni 
uzyskać pomoc że strony kie- 
rownictwa zakładu, 


Kluby należy otoczyć 
opieką 

Nie wystarczy jednak sama 
pomoc techniczna, Nasze rady 
zakładowe muszą szeroko pro“ 
pagować znaczenie ruchu ra- 
cjonalizatorskiego, popularyzo- 
wać pomysły i sylwetki wy- 
bitnych nowatorów oraz ich o* 
siągnięcia. W czasie trwania 
akcji podejmowania żobowią- 
zań należy szczególnie pamię* 
tać o zobowiązaniach racjona- 
lizatorów i traktować je jako 
specjalnie cenne. Rady zakła- 
dowe powinny większą opieką 
otoczyć słabo jeszcze rozwinię- 
te kluby racjonalizałorów, or- 
ganizować wycieczki do klu- 
bów przodujących i doświad. 
czenia ich przenosić na swoje 
zakłady, Mamy już dzisiaj na 
terenie Łodzi kilka klubów. 
stojących na dość wysokim 
poziomie — w ZPW im. Wa- 
ryńskiego, ZPW im. Świerczew- 
skiego i w Zakładach im, Wio- 
sny Ludów. Należy więc sze: 
gółowo zapoznać się ż metodą“ 
mi ich pracy, 


Do niedociągnięć i braków, 
hamujących szybki rozwój ru- 
chu racjonalizatorskiego. i lo 
nie tylko w przemyśle wełnia- 
nym, należy przede wszystkim 
cpieszałość w rozpatrywaniu 
poszczególnych wniosków, nie- 
terminowe wypłacanie premii 
racjonalizatorom, zbyt powolne 
upowszechnianie i wprowadza” 
mie w życie zatwierdzonych 
projektów oraz brak dbałości 
o właściwe wyposażenie klu- 
ków. 


Usprawnić pracę 
w centralnym zarządzie 


Pomimo specjalnego zarządze- 
mia przewodniczącego PKPG, 
polecającego utworzenie n 
mniej jednoosobowej komór 
racjonalizatorskiej we wszyst- 
kich  przedsiębiorstwach, za- 
trudniających ponad 500 pra- 
cowników, wielu dyrektorów 
zakładów do dnia dzisiejszego 
pozostawia te stanowiska bez 
obsady, a często przydziela tę 
funkcję pracownikowi, zatrud- 
nionemu na innym odcinku, 
Utrudnia to rozwój ruchu, któ: 
rego organizatorem, odpowie- 
dzialnym za terminowe załat- 
wianie spraw, opracowywanie 
wytycznych į ustalanie wspó!- 
nie z organizacją związkową 
metod działania oraz kontrol 
ich realizacji — ma być tech- 
nik wynalazczości, 


Obowiązek upowszechniania 
wniosków  racjonalizatorski:h 
ciąży na centralnych zarzą” 
dach, Niestety, szczególnie w 
CZPW praca w tym zakresie 
pozosławia wiele do życzenia. 
Opisy wniosków przesyłane są 
do zakładów bardzo rzadko i 
niesystematycznie, bez dosta- 
tecznych wyjaśnień, Uspraw- 
nienie pracy działu racionali- 
zacji CZPW jest więc sprawą 
ważną | nie cierpiącą zwłoki. 

Musimy wpoić w nasz aparat 
techniczno -inżynieryjny pew- 
ność i przeświadczenie, że ist- 
niejące wskaźniki techniczno 
ekonomiczne mogą i powinny 
być obalane przez ruch racjo- 
nalizatorski, przez lepsze opa* 


nowanie techniki, ulepszenia i 
usprawnienia, że nie trzeba sie 
oglądać na nowe maszyny i w 
rządzenia, kiedy przy istnieją- 
cych możemy znacznie zwięk: 
szyć nasz potencjał produkcyj 
ny. 

Bojaźń į niechęć do wszyst 
kiego co nowe, kurczowe trzy 
manie się starych metod pra 
cy brak wiary w twórczą ini- 
cjatywę i możliwości klasy ro 
botniczej — oto co  cechujc 
znaczną część naszej inteligen 
cji technicznej, 


Podobnie jak ruch słachn. 
nowski w Związku Radzieu- 
kim, tak i nasz ruch racjone 
lizatorski, o ile otrzyma wła: 
ściwą pomoc i opiekę ze stra 
ny inteligencji technicznej, wal 
nie przyczyni się do przyspie 
szenia realizacji planów. przy 
spieszy realizację budowy fun 
damentów socjalizmu w kraju. 


Głęboki tego wyraz znaiduje 
my w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lv- 
dowej, która mówi m, in. że: 
„Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa szczególną opieką otacza 
inteligencję twórczą, pracowni- 
ków nauki, oświaty. literatury 
i sztuki oraz pionierów posię 
pu technicznego, racjonalizato: 
rów i wynalazców”, 


W ustroju naszym praca jest 
zaszczytnym obowiązkiem i 
sprawą honoru, Racjonalizacja 
służy ogólnemu dobru, służy 
ludziom pracy, pozwala im na 
pełniejsze i doskonalsze opa- 
nowanie maszyn, na stworze: 
nie lepszych warunków pracy 
i życia. Dlatego też szybkie u- 
powsżechnienie racjonalizator= 
stwa | nowatorstwa jest jed- 
nym z podstawowych zadan 
w roku bieżącym. Jest to 
wspólny obowiązek organizacii 
partyjnych, organizacji związ 
kowych, administracji i kierow 
nictwa technicznego na wszyst 
kich szczeblach naszej gospo 
darki, 


STANISŁAW ROTBERG 
główny inżynier 
ZPW im. Wiosny Ludów 


W szkole dla matek 


W obszernym, jasnym poks- 
na parterze domu przy u! 
niuszki 5 jest ciepło, widno 
isznie. Gwar miasta nie 


mid, A webodzącym! przdż 
z napisem; „Szkoła ma- 
kobietom wydaje się, że 
traliły naśle do jakiegoś dzie- 
cięcego światka,  tchnącefta 
spokojem i pogodą. Wszystko 
lu mówi e dziecku: rozliczne 
plansze, rysunki, porozkładane 
ha stołach malutkie ubiory 
dziecięce, kojce dla „raczkują: 
cych”. Na jednej ze ścian, na 
dużym arkuszu, wyraźnie wy- 
pisane, widnieją przepisy © o 
chronie macierzyństwa, přzy- 
wileje nadane przez Polskę Lu- 
dową kobiecie pracującej — 
przyszłej matce, 
exa 

Dochodzi godz, 17. W lokalu 
szkoły jeszcze pusto, Kierow- 
niczka dr Marzyńska spogląda 
na zegarek: 

— Ża chwilę powinny już 
nadejść przyszłe mamy. —Jakoż 
rzeczywiście, po chwili u drzwi 


wejściowych słychać gwar i 
wycieranie nóg, Przychodzi 
Maria Dudkowska, Anna Pa- 


kuła — a po nich do pokoju 
wchodzą dalsze słuchaczki, 

- Siadajcie, moje drogie, i 
zapoznaicie się z sobą — za 
prasza dr Marzyńska, po czym 
rozpoczyna pogadankę. Naje 
pierw wypytuje troskliwie i 
serdecznie młode kobiety o to, 
kiedy spodziewają się przyjścia 
na świat dziecka, czy nie od- 
czuwają jakichś dolegliwości, 
czy są pod stałą opieką lekar- 
ską. Nastrój onieśmielenia į ra 
kłopotania, panujący na po- 
czątku, pierzcha bez śladu. Ko 
tiety odpowiadają i same z 
kolei zaczynają zadawać pyta- 
nia, dotyczące karmienia į pie- 
lędnacy niemowlęcia, Na każde 
pytanie znajduje się madra, 
życzliwa odpowiedź, na każdą 
wątpliwość — rada, 

Przyszłe matki słuchają z u- 
wagą, Każda przecież pragnie 


KLUB KORESPONDENTÓW 
„GŁOSU 
ROBOTNICZEGO" 
Plan zajęć 
w bieżącym tygodniu 
WTOREK, dnia 4 marca 


br. w godz. 17—19 — pora 
dy dla korespondentów, 
ŚRODA, dnia 5 marca br., 
w godz. 17—21 — a 
1, Wręczenie nagrody za 
najlepszą koresponden* 
cię tygodnia. 
2. Narada aktywu 
spondentów, 


kore: 


3. Pokaz filmowy, 


CZWARTEK, dnia_6 mar. 
ca br., w godz. 1719 — po: 


wychować zdrowe, silne dziec* 
ko, wartościową jednostkę dła 
społeczeństwa, Tu, w szkole 
matek, uczą się, jak to, należy 
robić. 


Minęły bezpowrotnie- czasy, 


kiedy przyjście na świat dzieć- 
ka oczekiwane było przez pra: 
cującą kobietę z troską i nie- 


kobietom į ich po- 
łomstwu pomyślne warunki, 
opiekując się nimi troskliwie. 
Rozbudowująca się ciągle sieć 


żłobków, przedszkoli, domów 
matki i dziecka, poradni ma 
cierzyńskich, specjalne urlopy 
dla matek, skrócenie czasy 
-pracy dla kobiet karmiących — 
oto zdobycze kobiety pracują- 
‘dëi w Polsce Ludowej. Młode 
matki mogą oczekiwać ż otw 
chą i uśmiechem na dziecko. 
Wychowanie go w odpowied. 
nich warunkach gwarantuje im 
przecież nasz ustrój, gwaran- 
tuje im Konstytucja Polskiej 
Ludowej, bę: 
zdobyczy 


Dzieci słabsze naświetlane są lampą kwarcową. 


Przywrócenie 6 przystanków tramwajowych 


W najbliższych dniach Mie; 
skie Przedsiębiorstwo Komu! 
kacyjne przywróci 6 skasowa* 
nych przystanków  tramwajo* 
wych, Na ul. Kilińskiego przy- 
wrócone zostaną 4 przystani 
przy ul. Poznańskiej, ul. Strz 
czyka, ul. Nawrot i ul, Jaracza, 
Na ul Gdańskiej przywrócony 
Bedzie przystanek przy Al 
1 Maj 


aj 
Na ul, Piotrkowskiej przy ul. 
Andrzeja przywrócony zostanie 
przystanek dla tramwajów li- 
M 12 | 19, jadących w stronę 


Co usłyszymy 


PROGRAM NA WTOREK 
4 MARCA 1952 ROKU. 


11.45 „Głos mają 
12,04 Dziennik. 13.30 
szkolna, 14:18 „Wspomńlenia 
botniczć”. 14.30 Węgierskie utwo 
cy popularno-rozrywkowe, 14.50 
Koncert. 15.30 Audycja dla świe 
lie dziecięcych, 00 „Wszechni: 
ca Radiowa” — 1. 16.20 „Z mikro 
fonem przez miasto í wieś”, 1636 
Koncert skrzypcowy P, Czajkow 
skiego. 1700 Wiadom. popołudn 
1115 Koncert rozrywkowy. 1735 
„Więcej a aan wystawą 
racjonalizatorów '. 1748 „Ludzie 
pierwszego szeregu”. 1800 Kon 
cert muzyki ludowej. 
„Wszechnica Radiowa 
Łódzki tygodnik dwi 
1915 „Każdy 
pracować 


iwiękowy 
robotnik powinien 
według swego planu ' 
19.80 Muzyka i aktualności, 2000 


Dworca Kaliskiego, Tramwaje 
te zatrzymywać się będą rów- 
nież przy Al, Kościuszki, 

Na Piotrkowskiej przy ul. 
Narutowicza przysławać będą 
tramwaje linii: 2, 12, 19 i 13. 
jadące w stronę Dworca Fa- 
brycznego i Radiostacji. Skaso- 
wany zostanie dotychczasowy 
przystanek 9, na ul. Przejazd 
obok „Tivoli”, natomiast 9, ja- 
daca w stronę ul, Kopcińskie- 
go, zatrzymywać się będzie 
przy ul, Piotrkowskiej, róg An- 
drzeja, 


przez radio? 


kowskiego chóru PR, 22.08 
„Wspomnienia pisarzy rosyjskich 


o Gogolu”. 22.20 Gra orkiestra 
taneczna P. 29.50 Koncert Ka- 
meratny. 2350 Ostatnie  wiado- 
mości, ` 


— 


Poszukiwani pracownicy 


Marstrów do maszvo oczkar 
kowych, mechaników do ma 
szyn szwalniczych, majstrów de 
cewiarni, szwaczki do maszyn 
overlock, stebnówki, cewiacz- 
ki, brygadzistów, palaczy, ro- 
bołników _ gospodarczych i 
transportowych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Duracze 
w Łodzi ul. Nowotki 65 Zało 


Czarne koszule i spokojny sen 


Działo się to w 1922 roku. 
Zwycięstwo Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji. przy- 
niosło olbrzymi wzrost fali re- 
Watyj= 


g w Europie. 

kan zaniepokoił się. Nie cho- 
dziło jednak o sprawę wiary. 
Chodziło o co innego. O skarb 
królestwa „2 tego świata". 

A skarb ten jest niemały. 
Olbrzymie latyfundia kościel= 
ne we Włoszech przedstawiają 
wattość 380 miliardów przed 
wojennych lirów. Poza tym 
akcje Kanału Sueskiego, an= 
glo - arabskiego towarzystwa 
naftowego ARAMCO, banki, 2 
których jeden jak na ironię 
nazywa się Bankiem Świętego 
Ducha (Banco di Spirito San- 
to), choć wyłącznie zajmuje 
się nieduchowymi interesami, 
i inne dobra materialne. 


W obronie swego ziemskie= 
go królestwa papież zaczął 
szukać sprzymierzeńca. Dzięki 
jego wydatnej pomocy doszedł 
do władzy „Człowiek cieszący 
się łaskę Bożą”, Mussolini. 
„Przysłała go nam sama O- 
patrzność" — oświadczył po” 
tem Pius XI sekretarzowi Kon- 
gregacji do Spraw Specjal = 
nych. A w dniu marszu od- 
działów faszystowskich w paźe 
dzierniku 1922 roku na Rzym, 
papież powiedział do msgr 
von Gerlacha: „Dziś od wielu 
miesięcy po raz pierwsży spa* 
łem spokojnie", 

Jego następca, Pius XII, ma 
również niespokojne sny. 


Wzrasta opór mas pracują- 
cych Włoch przeciwko polity= 
ce sojuszu wojskowego Włoch, 
Francji i Niemiec dla zbroj= 
nego odwetu za klęskę hitle- 
ryzmu. Chadecki rząd de Ga- 
speri'ego traci resztki zaufa- 
nit wśród szerokich rzesz na= 
rodu, protestującego przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich, przeciw nędzy i woj- 
nie jaką narodowi włoskiemu 
niesie „pomoc amerykańska" 
Nadchodzące wybory admini 
stracyjne grożą klęską chrze- 
ścijańsko - demokratycznemu 
rządowi, podporządkowanemu 
całkowicie interesom Wnty- 
vanu. Reakcja włoska obawia 
się utraty dotychczasowych 
pozycji. 


PYTANIE: 


ODPOWIEDŹ: 


Projekt Konstytucji nie 
przewiduje żadnych ograni- 
czeń w prawie wyborczym 
dla kułaków į sklepikarzy, 
a więc mają oni równe ze 
wszystkimi obywatelami Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej prawa wyborcze. Wybo- 
ry w Polsce są powszechne. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKOW. 


Dziś o godz, 19 w lokalu Sto- 


warzyszenia Inżynierów | Tech- 
zemysłu Włókienniczego, 

klej 135, mgr. 

inski wygłosi od- 


czył, na temat: „Zagadnienie do- 
kumentacji procesów  wytwór- 
czych w przedsiębiorstwie prze- 
mysłowym!”'. 


ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI 
BIURA OBSŁUGI PODROZ- 
NYCH. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że Bluro Obslugi Po- 
dróżnych, mieszczące się na D 
co Kaliskim, 
1 marca do 5] 
lejowych z di 
domów czy 


zamówienia na bilety należy 
zgłaszać dò Biura Obsługi Po- 
dróżnych, możliwie w godzinach 
przedpołudniowych. Na, telefo- 
nu 160-27. Biuro prowadzi przed- 
Sprzedaż biletów na trzy dni na- 
przód. 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1933 ROKU, 

Dzik, 4 bm, zgłaszają się do 
rejestracji wojskowej mężczyłni 
na literę B, urodzeni w 1933 roku, 
do Komisji przy ul. Nowotki 16. 


Na ul. Ogrodową 34 
rocznik 1033, litera M. 


DYŻURY APTEK. 


zgłasza się 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Pabianicka _86, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie. 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow- 
skiego 37, Al. Kościuszki 48. 


Tkaczy kortowych, majstrów 
kortowych,  skręcarki, 
waczki, szpularki i robotników 
gospodarczych zatrudnią na- 
tychmi Zakłady Przemysła 


Wełnianego im. W  Łukasiń- 
skiedo, Łódź ul. Nowotki 83 55 


cero- 


Wybory w Polsce są powszechne 


Czy kułacy i sklepikarze mają równe prawa wybor- 
cze z robotnikami i pracującymi shiopa 


Papiez poczuł się zagrożo- 
ny, jako władca ziemskiego 
królestwa latyfundit, banków, 
ikcji. Dla poparcia włoskiej 
reakcji włączył się do akcji 
przedwyborczej, Stwierdził w 
przedwyborczym przemówie = 
niu, że: „nadszedł obecnie czas 
podjęcia zdecydowanych kro= 
ków" i wezwał Rzym, aby „o= 
żywił swoją wiekową misję 
duchowego nauczyciela naro- 
dów“. Wyższy kler katolicki i 
„Akcju Katolicka" włączyli się 
dn akcji przedwyborczej i ru- 
szyli do walki o „dusze" wy- 
borców; . Jezuita Lombardi, 
mianowany s ejem watykań- 
skiej propagandy, popularyzu- 
j2 prorządową politykę na ja- 
lach radio: Watykan. 


W zamieszczonym na łanach 
profaszystowskiego dziennika 
„Tempo“, artykule, Lombardi 
wzywa do poparcia rządu, 
twierdząc, że „tak chce Bóg t 
wikariusz Boga podaje to po= 
lecenie do wiadomości lu- 
dziom. Każdy wypełnić winien 
obowiązek na swoim odcinku”. 
Tak więc z wezwaniem „Bóg 
to" chre" należy pójść do urn 
wyborczych z kartką na cha= 
deckiego kandydata. 


W myśi starych tradycji Wa= 
%, am popiera faszystów. Na 
propozycję wysuniętą ze stro» 
my sekretarza neofaszystow = 
skiej partii MSI, de Marsani= 
cha, organ watykański „Osser= 
vatore Romano" odpowiedział 
gotowością współpracy. Brak 
więc tylko tego, żeby członko= 
wie „Akcji Katolickiej" włoży 
li czarne koszule, 


Klerykąlna krucjata przed- 
wyborcza Watykanu ma okre= 
slone politycznie cele. Przy- 
świecały one Watykanowi w 
całej jego „misji dziejowej", 
przyświecają i teraz. Polityka 
Watrkar u „prowadzi do utwo- 
rzenia we Włoszech reżimu 
Franco lub Salazara" — pisze 
włoska gazeta „Unita“. 

Czy jednak obecny papież 
będzie mógł zasnąć spokojnie 
po wyborach — mamy duże 
wątpliwości, Lud włoski sen 


mu zakłóci, 
ED 


ną 


AN KOPERSKI 


Art. 81 mówi bowiem: „Pra- 
wo wybierania ma każdy 
obywatel, który ukończył 
18 lat, bez względu na płeć. 
przynależność narodową i 
rasową, wyznanie, wykształ- 
cenie, czas zamieszkiwania, 
pochodzenie społeczne, Za- 
wód i stan majątkow; 


Dyżur | położniczo-ginekologicz- 
Dzisiaj dyżuruje przez całą 
szpital przy ul, Curie- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 


godz. 19 — „Pociąg do Marsylit" 
PAŃSTWOWY TEATR PO- 
WSZECHNY — godz. 19 — „Da 


my l Huzary", 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz, 19 — Zem- 
sta” 

TR MAŁY — godz, 
„Dwa tygodnie w rafi 

TEATR MUZYCZNY — godz, 19.18 
Orfeusz w piekle” 

TEATR ARLEKIN 

TEATR, PINOKIO, 
„Piesh Sarm'k 

TEATR GNOM — przedstawienie 
zamknięte. 


1030 — 


nieczynny. 
godz. 11 — 


BAJKA — „Brunatno pajęczyna” 
godz. 
BAŁTYK = „Zaręczyny Kortnny 


Schmidt" — godz 16, 18, 20 
GDYNIA — Program naukowo- 
oświatowy 10-62 — godz. 17, 18, 


19, 20, 2) 
Program dla najmłodszych — 
„Kopciuszek" — godz. 16.30 

MŁODA GWARDIA idia, młodz.) 


„Kulisy ringów" — godz, 16, 18, 
MUZA — „Niedźwiedź" — godz. 
18, 20 

POLONIA — „Bez adresu“ — 
godz 16.30, 1630, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE 
goi 


„dJednodniowi 
16, 20 


ROBOTNIK (dla młodzieży) — 


„Dzielny Gajczi godz 17, 19 

ROMA — „Grzesznicy bez winy” 

— godz, 18, 

SOJUZ (Nowe Złotno) = nie- 

czynne 

A i RE — „Poddany”* = godz. 

ewir — „Srebrne kolczyki“ — 
„Alarm” — godz. 16, 
„jak hartowała się 

18, 20 


WRÓRNIAŃZ = nieczynne z po- 
wodu remontu 


| 
by“ on jeszcze małym chłop - ady dla korei Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien= WOLNOŚĆ — „Na arenie” — 
r: pondentów à | i fobiat Sek | Ze godz, 16, 18, 20 
prrawnia; uk= a ę nap nik. 2130 „Pozna emy projekt | szenia osobiste przyjmuje Se! głoszenia osobiste przytmaje c i. 
awniających tok produk- cem, wyjechali w poszukiwa 8. CZARNECKA pien | Kostytucji" BLA5 Konoa tra. | cia Persónalna. 530-K | Dział Personalny. OS a r E aO A e Ada 


„Redaguje kalegtum Redaktor naczelny przymuie codziennie w godz 
eza koresmmndenów lstaw ozyseln'ków 1 Interwenryi 21642 dział mietski 
Adres Redakcji: Łodź. Pioirkowska 9, 11 oietro. Druk. Zakł. Grat, RSW ..Pra 


12-14 sekretarz oepo wiedzidlny 


w godz 10 = 12 


Telrtony: centrala ti 
ftowy 240 42 śział ekonomiczny 216 1 Redakcje nane = 15681 K 
ul Zane 17. talatah 206-42 Prenume: 


= miesiecznie N 180 — przyjmuje PPK „Ruch”, 


Ie miesieczna wyn zach M b 


interna 283 00 


„aszy ze Ważystkimi dzisłomi) 


teðsktor naczelny 118 14 


b sekretaf? odbowiedzie| 219 08. Shel 
WA NZOZ ER a a a AO OC amal, pertyjay 1e u 
Pinia Bak « AA pocztowe Ofaz Lstonosze wiejscy I mielscy. Prunumerste œ wnipOrIAŻU Gz 1086 o 


= 


| 
I 
| 


STR. 4 


Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególnego poparcia 
i wszechstronnej pomocy powstającym na zasadzie dobrowolności rolniczym 


spółdzielniom produkcyjnym. 


AN 


' ABB 
SORRE R. 


Podczas gdy w Związku Radzieckim rolnictwo stale się 
rozwija, w krajach kapitalistycznych 
w coraz to większą nędzę. 


NA ZDJĘCIU z prawej: farmer w USA takim oto prymi- 
tywnym narzędziem uprawia swoją glebę, U góry: źniwa 
w sowchozie Fieodozyjskim, 


(z art. 10 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 


GŁOS ROBOTNICZY 


W ZSRR i krajach kapitalisty 


chłopstwo popada 


Planujemy dniówkę obrachunkową 
w wysokości 38 złotych 


W projekcie naszej 


Kon- 
stytucjj jest powiedziane, 
że państwo otacza szczególną 
opieką spółdzielnie produk- 
cyjne, dając im możność ko- 
rzystania z POM i z tanich 
kredytów. Jest to prawda i 
my, spółdzielcy, wiemy o tym 
najlepiej. W roku ubiegłym 
otrzymaliśmy 61.000 zł kredy- 
tu krótkoterminowego na za- 
kup ziarna i nawozów do sie- 


wu. Kwota ta była bardzo 
nisko oprocentowana i spła- 
ciliśmy ją już prawie w ca- 
łości. Otrzymaliśmy także 
średnioterminowy kredyt w 
wysokości 25 tys. zł na kup- 
no agregatu młocarnianego 1 
kredyt w wysokości 16 tys. 
złotych na zakup krów. Wios- 
ną. latem i jesienią nracowa- 
ły u nas traktory POM 
Wszystko to umożliwiło 


* Gospodarka zespołowa 
da mi większe korzyści 


Po wyzwoleniu otrzymałem 
z reformy rolnej 5 ha ziemi. Po 
raz pierwszy stałem się gospo- 
darzem na swojej działce, któ- 
rą uzyskałem dzięxi władzy lu- 
dowej. Odżyłem z żoną i z 
dziećmi, ale taka gospodarka 
nia wystarcza mi jednak. Zro- 
zumiałem, że gospodarka ze- 
społcwa da większe korzyści 
ni- tylko mnie i mojej rodzi- 
nie, ale również i innym. Sta- 
łem się inicjatorem założenia 
spółdzielni produkcyjnej. Za 
mną poszło wielu. Zorganizo- 
waliśmy komitet założyciel- 
ski. 


Widząc specjalną opiekę pań- 
stwa, nie zrażamy się perfid- 
ną robotą kułaków, nie czeka- 
my z założonymi rękoma, ale 
stajemy się agitatorami nowe- 
go życia. Jestem szczęśliwy, że 
mogę być pożytecznym oby - 
watelem. A każdy obywatel 
winien dać państwu wszystko, 
co jest w jego mocy, w miarę 
swych zdolności i, umiejętnoś 
ci, bo Państwo Ludowe daje 
mu’ olorzymie prawa i przy - 
wileje. 
FELIKS PODLASKI 
gromada Lipno, pow. rawski 


Przejście na tory wysoko 
wydajnej pracy w rolnictwie 
jest możliwe tylko na drodze 
spółdzielczości produkcyjnej. 

BOLESŁAW BIERUT 


Córka moja jest agronomem POM 


letni Janusz uczy się w Tech- 
nikum Mechanicznym w Nysie, 


Czy mógłbym za sanacji po* 
syłać dzieci do szkoły tak jak 
dziś i mieć córkę na stanowi- 
sku agronoma POM? Nigdy! 
Musiałaby ona harować u ku- 
łaków, 

Teraz jest inaczej, Ja, jako 
spółdzielca, mogę troje dzieci 
uczyć i nie martwię się o to, 
kto mi w gospodarstwie będzie 
pomagał, gdyż u nas w spół 
dzielni orki i omłoty wykonu- 
je POM, 

Dlatego też mój syn Broni 
sław kształci się na agrotech- 
mika w szkole rolniczej, a 17- 


Za dobrodziejstwa te musi- 
my się państwu odwdzięczyć. 
Doszliśmy do wniosku, że zro- 
bimy to najlepiej, zwiększając 
produkcję rolną, Postanowili- 
śmy zatem w naszej spółdziel: 
ni zebrać z hektara po 31 kwin- 
tali pszenicy i 29 kwintali ży- 
ta, tj, o 6—9 kwintali więcej 
niż w ubiegłym roku, 


STANISŁAW MYSŁEK 
spółdzielnia produkcyjna 
w Olbracheicach 
pow. radomszczański 


nam osiągnięcie wysokich 
plonów. Mimo spłacenia tak 
poważnych kredytów. dniów- 
ka obrachunkowa wyniosła u 
nas ponad 10 zł W obecnym 
roku planujemy dniówkę ob- 
rachunkową w wysokości 38 
złotych i na pewno ją uzys- 
kamy, gdyż zwiększymy plo- 
ny żyta w stosunku do roku 
ubiegłego o 5 kwintali z hek- 
tara, owsa o 1 kwintal, a 
jęczmienia o 3 kwintale. 
JÓZEF ŁUKOMIAK 
spółdzielnia produkcyjna 


w Wodzieradach 


pow. łaski 


Troska o zdrowie 
chłopa 


Chłop w Polsce sanacyjnej 
odżywiał się tylko barszczem 
i ziemniakami, a pracować mu- 
siał bardzo ciężko Dlatego też 
często zapadał na zdrowiu. Po- 
moc lekarska kosztowala cięż 
kie pieniądze, lecz skąd było 
brać tych pieniędzy? Szpilale 
pówiatowe nie miały tak” jak 
dziś, karetek pogotowia Po le 
karza trzeba było jechać dale: 
ko i wiele mu płacić za przy- 
jazd. Ludzie więc marli, jak 
muchy. 

Dziś inaczej, Dziś projekt 
naszej Konstytucji mówi, że 
obywatele mają prawo do v- 
cbrony zdrowia. Z naszej społ. 
dzielni produkcyjnej w Pod- 
końskiej Woli, dwóch chłopów 
Jan Sadowski i Roman Sa 
dowski leczyli się w szpita- 
lach. płacąc tylko 30 pros 
kosztów leczenia, resztę po- 
krywało państwo. Kiedy Regi- 
na Skoneczna z naszej wsi to- 
dziła, to natychmiast w nocy 
przyjechał lekarz karetką po- 
golowia, Oto jak państwo 


troszczy się o nasze zdrowie 
WINCENTY BIELSKI 
spółdzielnia produkcyjna 
w Podkońskiej Woli 
pow 


rawski 


ierwsze, 
przyje: 
skierniewickim 


co rzuca 


— to 


nowią one z domami 


wiele światła 
podobnymi 
okienkami, na 


Ot, modę 


są jak dawne 


do ciężkich garbów. 


chłopskie chałupy. Niskie, drewniane, przygar- 
bione od ciężkich słomianych dachów chaty — 
życie chłopa przygarbionego od 
ciężkiej pracy, od trosk, Te trzy nowe, muro- 


Idziemy od 


Minęły dwa lata  zespoło- 
wej pracy Spółdzielnia na- 
sza wyszła już z przysłowio= 


wych powijaków. okrzepła 1 sadach zespołowej uprawy 
stała się przodującą w po- pów z Konar 12 września BA RAMOWE, nas ka 
Miele, 194A roku powstała w nasze) paora ae aaar które awia 
Plony, uzyskiwane w na” gromadzie spółdzielnia pro- pas A „AO 
szej spółdzielni, znacznie dukcyjna HI typu. na ej spółdzielni były ol- 
przewyższają urodzaje w in- | p rrd rzymie 
ERT OR t o upływie roku  zespoło- mj 

dywidualnie prowadzonych wego „Roanodarowania: „Wyte Jednak w działalności na: 


gospodarstwach Np roku u- 
biegłego mieliśmy  przeciet. 
nie z 1 ha ponad 27 kw zbo- 


ża, wobec 17 kw. osiąganych ją niedostatecznie troszczyła się 
w gospodarstwach naszych są- KARA s A ra o uświadomienie członków. 
siadów Ogólny dochód spół 0, onsów spòldziein naszej spółdzielni w celu od- 
dzielni w r 1951 wyniósł 145 Toonty | zakup inwentarza działywania | pozyskiwania 
tysięcy zł Na jedną dniów- państwo udzieliło nam długo- dla naszego gospodarstwa no- 


kę obrachunkową wypadło 30 
złotych. 

Żyjemy dostatnio 1 kultu- 
ralnie  Śpichlerze spółdzi! 
ców wypełnione są po brze- 
gi. Mamy świetlicę, korzy! 
my z elektryczności i własne- 
go wezła radiowego W okre- 


sukcesu do sukcesu... 


Eugeniusz Kwiatek 
przew. spółdzielnt produkcyjnej 
w Grochowie 


montowaliśmy budynki — za- 
kupiliśmy 18 sztuk bydła, 
maszyny rolnicze. wybudowa= 


terminowej pożyczki. 

Nic więc dziwnego, że u=- 
zyskany przez nas dochód jest 
znaczny. A w bieżącym roku 
on jeszcze wyższy, 
zdobyliśmy już więcej 


Rzecz jasna. że tak wyso- 


sie letnim dzieci spędzają kie urodzaje zawdzięczamy 
czas w wrzedszkolu, więc Pomocy państwa i zespołowej 
matki ich mogą spokojnie uprawie roli. Fakt. że spół- 


zająć się pracą na roii. 


dzielnia nasza wykonała w 


W naszej zespołowej obo- 700 procentach plan skupu 
rze stoi 18 rasowych krów, ziemniaków oraz w 200 proe 
1 buhaj i 11 sztuk młodego Plan sprzedaży zboża, mówi 
bydła. w tym 8 cieliczek ^z sam za siebie. A przy tym do 
własnego przychówku. W ogólnego podziału między 
stajni mamy 6 zdrowych, sil- spółdzielców pozostało rów- 
pyh koni "age zę nież niemało Np. rodzina 
wiń, w tym 4 maciory h0- Szczepańskich, która wypra- 
dowlane, W szopach ZNaldu- cowałą w spółdzielni 570 


je się pełny komplet maszyn 
rolniczych W garażu — włas- 
ny samochód ciężarowy. 

Trzeba by wspomnieć, jak 
żyliśmy przed wojną 

Ja. syn średniorolnego chło- 
pa z woj kieleckiego. w po- 
dartych porciętach pasatem 
chudą krowę na ojcowskim 
zagonie Było nas sześcisra 
do jedzenia. W chacie często 


dniówek obrachunkowych, 0- 
trzymała: 11,4 q pszenicy, 
171 q żyta, 5,7 q jęczmienia, 
25 q koniczyny i 12.517 zło- 
tych gotówką. 


Te widome znaki naszych 
osiągnięć zawdzięczamy na- 


szej Partii Ona to bowiem 
wskazała nam drogę do prze- 
budowy naszego życia na za- 


szej organizacji partyjnej by- 
ło również sporo płędów i brą. 
ków. Organizacja partyjna 


wych członków W wyniku 
tego zaniedbania, w ciągu 2 
lat wspólnego gospodarowa- 
nia przyjeliśmy do spółdziel- 
ni zaledwie 1 rodzinę, 
Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że oddzielając 
się od indywidualnie gospo- 
darujących chłopów. wyrzą- 
dziliśmy krzywdę naszej spół. 
dzielni. ` Dlatego obecnie bę- 
dziemy się usilnie starać o 
pozyskanie nowych członków 
spośród małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów. 


roku, Takimi i podobnymi 


w pow. skierniewickim. 


W POLSCE KAPITALISTYCZNEJ: orka sochą w 1937 


cyjnej chłop uprawiał swą ziemię. 


narzędziami w Polsce sana- 


W POLSCE LUDOWEJ: traktory POM w Dębówej Gó: ` 
rze orzą ziemię spółdzielni produkcyjnej w Kochanowie -| 


Socha zniknęła na zawsze. 


Nie pożałuję sił i pracy 
dla ludowej ojczyzny tę 


Przez wiele lat pracowałem 
u obszarnika i na swej skó- 
rze doznałem dosyć obszar- 
niczego wyzysku Obecnie je- 
stem grupowym w Spółdzielni 
Produkcyjnej w Nowej Wsi i 
powodzi mi się doskonale. 


pościł głód Ciego wówczia Żeby kołchoźnicy stali się 
łopsk TEN 

RA WOŁA zamożni, do tego trzeba teraz 

go — dobrze, jak nie wy- tylko jednei rzeczy - uczciwie 


maimiesz się do pracy u ku- 
laka — to choć zdychaj £ gło- 
du. 

Z tej nędzy wyrwała mnie 
władza ludowa. Otrzymałem 
ziemię z reformy rolnej 

Na naszych 5 hex'arowych 
parcelach powodziło sie nam 
nieźle Były wprawdzie trud- 
ci z budynkami"ze sprzę- 
żajem, z inwentarzem, ale z 
biegiem czasu dzięki pomocy 
państwa i z tym się upora- 
liśmy  Zięmia w Grochowie 
przynosiła obfite plony, bez 
porównania większe niż pia- 
chy w moich rodzinnych stro- 
nach. Ale gospodarskie oko 
widziało, że można byłoby 
uzyskać z tej gleby znacznie 
więcej Gdyby tak traktar, 
nowoczęsne maszyny du- 


maliśmy niekiedy z sasiada- 
mi 

Wtedy to dowiedzieliśmy 
się o organizowaniu spół- 


dzielni produkcyjnych Jedną 
z pierwszych spółdzielni pro- 
dukcyjnych założyli chłopi 
z Konar. Urządziliśmy tam 
wycieczkę. Obejrzeliśmy, po- 
gadaliśmy — bardzo się nam 
podobała spółdzielcza praca. 
Więc poszliśmy w ślady chło- 


na wzgórzu 


z maleńkimi 
łowicką budowane 


wie żadnych strat. 


pracować w kołchozie, umie- 
jętnie wykorzystywać traktory 


i maszyny, umiejętnie wykorzy- 
stywać: bydło robocze, umie- 
jętnie uprawiać ziemię, strzec 
własności kołchozowej. 

f JÓZEF STALIN 


wyglądała 


bardzo postępową, bo założyliśmy tu mleczar- 
nię, bo były u nas kółka rolnicze — opowiada 
Murgrabia — lecz jakże 
„postępowość”! W zarządzie mleczarni i w za- 
rządzie kółek rolniczych rządzili kułacy, tacy 
jak Franciszek Jaglelski (15 ha) i Józef Petry- 
nowski (30 ba). i oni to ciągnęli zyski i z mle- 
czarni, i ż kółek rolniczych, 


ta nasza 


a nam, biedakom, 


mydlili tylko oczy Do nas zaglądał sekwestra- 
tor, a oni jeździli 
dokupione morgi. 

W czasie wojny: Godzianów nie poniósł pra- 
Po wojnie dzięki doskona- 


do rejenta, żeby zapisywać 


DZIELCZOŚĆI PRODUKCYJNEJ 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


Styczeń 1952 


Godzianów na nowej drodze 


się w oczy każdemu 
jącemu do Godzianowa, w pow. 
trzy nowowybudowane 
domki, stojące na łagodnej pochyłości niewy- 
sokiego wzgórza. Jakże ogromny kontrast sta- 
widocznej 
wsi. Te trzy są wysokie, ze strzelistymi dacha- 
mi, z dużymi oknami, przez które do izb: wpada 
Tamte zaś są niskie, z dachami 


rej stanęli 
1 oszczerstwami Zorg: 
pów do powstałych 

rach, w Wilkowicach. 


ków Petrynowskiego i 
rza Bachmata, 20 ma! 


Już pierwszy rok 


im duże dochody — Dniówka obrachunkowa wy- 
niosła w Godzianowie 20 zł. 
Jan Murgrabia į Szczepan Bartosik, którzy prze- 


pracowali ponad 300 
6 tys. zł. w naturze 


Jan Murgrabia i Aleksander Petryna. Ci czte- 
do walki 


łym demaskowaniu wrogiej 


chłopów podpisało statut spółdzielni 


Czytając projekt Konstytucji 
zwróciłem szczególną uwagę 
na srt. 60, pkt. 1, który mówi 
— „Obywatele Polskiej Rze - 
czypospolitej Ludowej mają 
prawo do ochrony zdrowia o- 
raz do pomocy w razie choro- 
by lub niezdolności do pracy”. 
Tego w sanacyjnej konstytucji 
nie było A teraz państwo lu- 
dowe dba o zdrowie obywate- 
li. Córka moja była 3 miesią- 
ce w prewentorium dla płuc- 
no - chorych, skąd przyjecha- 


Był mój jest 


Przyszedł czas, że Polska 
jest nasza, że ziemia. którą 
uprawiamy jest chłopska, 
nie panów dziedziców Ojciec 
mój wraz z całą rodziną 
gnieżdził się w brudnej jak 
obora chatce, żyliśmy gorzej 
niż bydło. A dziedzic. u któ- 
rego pracowałem. siedząc na 
kilkuset hektarach zieni. 
rozbija? się zagranicą za na- 
szą krwawicę. 

Dzisiaj jestem wraz z żoną 
współgospodarzem spółdzielni 
produkcyjnej, w której pra- 
cuję i wiem, że żyję i byt 
mam zapewniony. Mój cato- 
roczny dochód wyniósł w4na- 
turaliach i gotówce 12.730 zł, 

A w bieżącym roku dochód 
nasz będzie jeszcze większy, 
gdyż zwiększymy ilość krów 
o 8 sztuk. a świń o 35 sztuk, 


z kułackimi plotkami 
janizowali wycieczkę chło- 
już spółdzielni: w Kona- 
Po usilnej agitacji, po sta- 
działalności kuła- 
Jagielskiego-oraz młyna- 
łorolnych i średniorolnych 


gospodarowania przyniósł 
Spółdzielcy, jak 


dniówek, otrzymali ponad 
i gotówce Planowana na 


PRZE EKTARA 45/2 


kar GOSPODARSTWACH «r SPÓŁDZIELNIACH 
INDYWIDUALNYCH ly ie 


Powyzszy wykres obrazuje przeciętną wydajność z hek- 

tara w spółdzielniach prądukcyjnych 1 gospodarstwach 

indywidualnych, znajdujących się w tych samych gro- 
madach. 


wane i widne domy wyrosły z innych czasów, 
kiedy to 20 chłopów z Godzianowa zorganizo- 
wało się w spółdzielni produkcyjnej 1 kiedy już 
pierwsze miesiące zespołowej pracy dały im 
pewność, że zła przeszłość nie wróci. Wysokie, 
widne — są jakby wyrazem ich radości, ich już 
rozpoczętego, lepszego życia, 


* * * 


ałżeństwo Murgrabiów, Jan i Władysła- 

wa, mieszka jeszcze w starej chałupie, a 
właściwie tylko w jej połowie, bo drugą izbę 
zajmuje brat Murgrabiego Izba jest mała į wil- 
gotna. pod ścianami stoją trzy łóżka, które zaj- 
mują więcej niż połowę izby. 

— Tyle łóżek, jak w szpitalu, człowiek nie 
ma się gdzie obrócić — mówi Murgrabiowa, 

W głosie jej nie odczuwa się jednak troski, 
Zamieszkają oni niedlugo w jednym z trzech 
nowowybudowanych domków, który nie jest 
jeszcze całkowicie wykończony.  Murgrabiowie 
wprowadzą się do niego dopiero na wiosnę. 
Gdyby nie byli członkami spółdzielni, nie stać 
by ich było na wybudowanie sobie tak piękne- 
go domu Ale odkąd wstąpili do spółdzielni sta- 
nęło przed nimi otworem życie, w którym o- 
siągalne stały się nawet najśmielsze marzenia 
T nie tylko on. Także ı reszta spółdzielców 
przekonała się o nieograniczonych możliwo- 
ściach jakie daje zespołowa praca. 

Inaczej to było przed wojną Inaczej. Wspo- 
minając dawne czasy Jan Murgrabia zaciska 
twardo usta. Nie lubi wspominać przeszłości 
ale wie. że płynie 2 nie] gorzka. choć prawdzi- 
wa nauka. Pozwala ona przełamywać opory 
pokutujące jeszcze w duszach chłopów, wchają- 
cych się wstąpić do społdzielni. 

— Przed wojną uważano Godzianów za wieś 


Nowowybudowane dom*i spółdzielców 
w Godzianowie, 


łym warunkom, jakie wsi stworzyła władza 
ludowa, gospodarstwa chłopskie zaczęły się 
szybko rozwijąć. Do Godzianowa szerokim go- 
ścińcem zaczął wkraczać dostatek. 

— Niech nikt nie myśli — mówi Jan Mur- 
grabia — że do spółdzielni wstąpiliśmy z biedy 
U nas już od kiiku lat zapomniano co to fest 
bieda. Wstąpiliśmy do spółdzielni, bo. zrozumie- 
liśmy, że nasze Średniackie gospodarstwa nie 
dadzą tylu plonów co gospodarka zespołowa, 
w której na większym areale ziemi można sto- 
sować nowoczesną agrotechnikę. A przecież 
większe plony. to większa korzyść i dla nas 
i dla całego państwa. 

Zorganizowanie spółdzielni nie obeszło się 
w Godzianowie bez ostrej. nieustępliwej walki 
z kułakami. Pierwszą myś) o spółdzielni rzucili 
chłopi: Józef Mozga, małorolny,j Józef Zbudnie- 
wek, średniorolny. Ich myśl podchwycili zaraz 


bieżący rok dniówka obrachunkowa ma znacz- 
nie się powiększyć į wynieść aż 30 zł. 
w. «. 


est wieczór. Jan Murgrabia starannie za- 

myka drzwi swego nowego, jeszcze nie 
wykończonego domu i zarzuciwszy ' na plecy 
worek 2 wiórami, które doskonale nadają się na 
podpałkę, wąską ścieżką idzie do domu przez 
zaśnieżone pole. Po drodze do wsi nie może 
się jednak wstrzymać. żeby nie spojrzeć w bok, 
na nowowybudowaną oborę zespołową. Ta obó- 
ra — to chluba i duma spółdzielców z Godzia- 
nowa Takiej obory nie ma tu' nawet naiwięk- 
szy kułak, a mają ją oni. spółdzielcy, którzy nie 
zbudowali jej z wyzysku człowieka, lecz z pra- 
cy zespołowej. 

— Ech, zaledwie rok gospodarujemy — myśli 
z dumą Murgrabia — a tyle się już zrobiło! 
I trzy domki, i obora, w niej krowy, 1 trzoda 
chlewna... 

— Zarobiłem ponad 6 tys. zł. — myśli dalej 
Murgrabia — dostałem 40 kwintali ziemniaków 
i chowam trzy świnie Dostałem 1.80 kw. mie- 
szanki i 1 kw. owsa. będę wiec miał czym ży- 
wić swe 40 kur. Starczy mi na chleb dla całej 
rodziny, bo za swą pracę dostałem ze spół- 
dzielni 12 kw. żyta į 2.70 kw. pszenicy. Dwie 
świnie sprzedam państwu. a jedną sobie zabiję. 
Będę więc miał dosyć mięsa, jajek + chleba, 
a w przyszłym roku dniówka wyniesie 30 zł, 
znów więc sporo zarobię. Trzeba by więc kupić 
do nowego domu trochę nowych mebli, firanki, 
dzieciakom sprawić lepsze ubrania — zastana- 
wia się Murgrabia į wydaje mu się, że duży 
worek z wiórami zupełnie nie nie waży, taka 
rozpiera go radość į siła. „| 

ZBIGNIEW NOWICKI. 


ła zupełnie zdrowa. 

Dlatego też, ile mi sił stare 
czy bedę pracować w naszej 
spółdzielni dla dobra naszej 
ojczyzny, aby osiągnąt nasze 
zamierzenia, wyrażające - się 
między Innymi zwiększeniem 
pogłowie bydła o 5 sztuk, ttzó” 
dy chlewnej o 45 sztuk oraz 
zwiększeniem przeciętnej mię- 
czności jednej krowy w ciągu 
roku o 1.125 È 


JAN GOLONKA 
spółdzielnia produkcyjna 
w Nowej Wsi, pow. kutnowski 


zapewniony 


W dowód wdzięczności dla 
władzy ludowej w 1952 roku 


Władysław Matusiak. i 


sprzedamy państwu 70 tucz- 
ników 
WŁADYSŁAW MATUSIAK 


spółdzielnia produkcyjna 
w Opiesinie, pow. sieradzki 


„Korzystamy z opieki 


państwa 


Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za“ 
pewnia chłopom możność 
przejścia do wyższej, zespoło= 
wej formy gospodarki. Nasza 
spółd ' -Inia otrzymała i otrzy= 
muje od państwa pomoc i o= 
piekę. Toteż podnosimy uro= 
dzajność naszych pól. zwięk= 
szamy pogłowie bydła — po- 
magają nam  agronomowie, 
którzy dziś — rzecz nie do po» 
myślenia w dawnym ustroju 
— przyjezdżają do chłopów i 
radzą im jak prowadzić go- 
spodarstwo nu naukowych 
podstawach. 

W naszych wsiach dużo się 
mówi o nowej Konstytucji. 
Każdy chłop wie, że to jego 
Konstytucja, która strzeże zdo- 
byczy pracującego chłopstwa. 
Dlatego my, chłopi, twardo: 
stać będziemy na straży nowej: 
Konstytucji poprzez rozwija = 
nie naszej spółdzielczej gospo». 
darki . Toteż postanowiliśmy,. 
obok podniesienia wydajności 
gleby, pomnożyć nasz inwen = 
tarz żywy Oborę naszą po- 
większymy o 8 krów, a chlew= 
nię o 16 świń, > 


MATEUSZ CIEŚLA 
spółdzielnia produkcyjna , 
w. Kraszkowieąch, 

Dow, wieluński 


Tomki jednorodzinne  'spół- 
dzielców z Wilkowię, w pow. 
rawskim. Takich oto domków 
spółdzielcy posiadają już .13, 


